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Stało się więc to, co się stać m usiało i co 
d la w szystkich, oceniających rzecz trzeźw o i 
bezstronnie, było z daw na rzeczą pew ną. Ugoda 
czesko niem iecka jest pogrzebaną po wszelkiej 
formie. N a onegdajszem  posiedzenia komisji 
ugodowej przyszło do ostatecznego i rozstrzyga­
jącego  glosow ania. R ezulta t w iadom y naszym  
czytelnikom . W niosek G regra o przejście do po­
rządku  dziennego nad przedłożeniam i ugodow eni, 
odrzucono wszystkiem i głosam i przeciw  pięciu 
głosom Młodoczechów, skutkiem  czego ci się 
usunęli od dalszego głosowania. P o d . »ny los 
spotkał wniosek odraczaiący  M attusza. O drzu­
cono go w szystkiem i głosam i przeciw  pięciu g ło­
som sl.roczesk im . N astąpiło  głosowanie nad od­
racza jącym  wnioskiem hrabiego Buqouy Staro- 
czesi zażądali rozdzielenia głosowania, a miano­
wicie dom agali się, aby  osobno głosować nad 
sam ym  wnioskiem, a osobno nad motywami. 
Ż yczeniu  tem u stało się zadość, a skutek  by ł ten, 
że za m otywam i głosowali w yłącznie posłowie 
2 w ielkich posiadłości i przy jęto  ty lko  sam w n o ­
sek  odraczający , głosam i posłów staroczeskich  i 
wi Ikiej posiadłości, przeciw  głosom niemmekim. 
W  gruncie rzeczy , zasadniczej różnicy mit dzy 
poszczególnem i w nioskam i nie było, chodziło 
ty lko  o m niej lub  więcej łagodną formę, jurekt 
ostateczny jest ten sam p rzy  przejściu do po­
rząd k u  dziennego i przy odroczeniu. Można 
w praw dzie tw ierdzić, że odroczenie znaczy 
jeno  odłożenie dyskusji na czas późniejszy, nie 
sądzim y jed n ak , aby ten czas rychło  nedszedł, 
a jeże li nadejdzie, w ątpim y, żali protokoły kon- 
ferencyj w iedeńskich, będą podstaw ą ngody T a 
ugoda pogrzebana i dla niej nie ma zdaje ,ię 
zm artw ychw stania.

P rzeb ieg  onegdajszych obrad  w francuskiej 
izbie dep. zdaje się dowodzić, że (owoli zaczyna 
gasnąć aureola p. Fi-eycinet’a, jako  niezbędnego 
m inistra wojny. Izb a  przy jęła , co pi a wda k red y t 
dodatkow y na w ydatki wojskowe olbrzym ią, 

rów nającą się nieledw ie jednozgodności w iększo­
ścią gtosów, lecz w rozpraw ach  nad tym  k re ­
dytem  p rzeb ija ł ton, daleki od zupełnego  zaufa­
nia, do któ-ego p rzyw yk ł p. F iey c in e t, jako 

^ h iu is te r  wojny. T ym  razem  nie zgrzeszyła opo­
z y c j a  ii _ im  brakiem  tak tu , aby się stać eebem 

b rudnych  oszczerstw , rozsiekanych  przez organa 
p rasy , żyw iące się skandalem . O szczerstw a te 
nie obaliły  F re y c in e t’a, ja k  przed  k ilku  tygo­
dniam i jego  głów nego kolegę i w spółzaw odnika 
Ooustans a, ale i na m inistrze wojny spraw dziła  
aię słuszność m a k sy m y : C alum niare audacter,
(temper al quid haeret. P rzcw ódca zachow aw ców , 
deputow any Pion nie zarzucał F rey c in e t’owi 
p rzeku jo tw a, ani hańb iących  m alw ersac ji, L:e 
wy w łóczył na parła m entową widownię piotek o 
bu tach  i podeszwam i z tek tu ry , ale obw iniał go 
i postępowanie n iekonsty tucy jne, ujaw niające 
się w lukry waniu rozm aitych niedozw olonych 
w ydatków  pod ru b ry k ą  żywności dla arm ji. „Po 
co to nlłryw anie, k iedy  reprezen tac ja  narodu 
z g a n ia  lię na uchw alenie w szystkiego, co tylko 
jest po tw ebne do obrony k ra ju  ?“ Tem! słowy 
zakończył deputow any Piou przemowę, a oklaski, 
jak iem i przy ję ła  izba te wyw ody, zwrócone 
przeciw ko p. F rey c in e t owi, dowodzą, że tak  
w e laa  ^o n iedaw na popularność m inistra w i,ny 
coraz ba dziej słabnie. W obronie swej w ykazy- 
w ał p. F reyc ine t w ielkie swe zasługi około

rozwoju siły zbrojnej , powiększenie arm ji, 
ulepszenie je j adm inistracji i organizacji, zw racał 
uw agę na  zaufanie, jak ie  a rm ja  pok łada w swem 
dowództwie, a k ra j c i ły  w arm ji. N ik t nie wy- 
stąp ił przeciw ko tym  słusznym  zresztą tw ierdze­
niom. Ale nie chodziło tutaj o rozwój armji, 
lecz o niezgodne z ko n sty tu c ją  przekroczenia 
budżetow e, k tó rych  się dopuścił m inister wojny, 
ufny w swą popularność. I  za te nadużycia 
u k a ra ła  go rep rezen tac ja  narodu, zm niejszając 
żądany  v; wysokości k ilk u  miljonów k re d y t do­
datkow y o drobną sumę 1000 franków , dając 
w ten nieszkodliw y dla arm ji sposób w yraz  
swemu niezadowoleniu w postępowaniu m inistra.

Z  ostatnich czasów obrad  parlam entu  nie- 
m iecki°go, k tóry  ukończy ł już  swoją sesję, n a j­
w ażniejszym  faktem  jeist odrzucenie w trzeciem  
czytan iu  k red y tu  na budowę nowej korw ety, 
oznaczonej literą  „ K u. O drzucenie k red y tu  na­
stąpiło w skutek przejścia frakcji centrum  na s tro ­
nę opozycji, co było odpowiedzią na cofnięcie 
pruskiej ustaw y o szkołach Indowych, a p rzyznać 
należy , że odpowiedź ta  by ła  kategoryczną prze­
konyw ającą rząd  ponownie, że centrum  w spra­
wach p arlam en tarnych  zajm uje stanowisko roz­
strzygające. Jeżel. się uwzględni do jakiego stop­
nia cesarz osobiście zajm uje sie wzrostem  potęgi 
m orskiej Niemiec, p rzyznać należy, że potężna 
frak c ja  środkow a wy b ra ła  pu n k t bardzo di tk liw y 
do zaznaczenia ponownego zwrotu k u  opozycji. 
G erm ania  na k ilk a  dni naprzód zapow iedziała 
ten zwrot, zam ieszczając uw agę następującą : „B ar 
dzo znaczna liczba projektów  rządowy cb i jego 
żądań  finansowych je s t tego rodzaju , iż odrzucić 
je  można, nu uoh biając swoim zasadom . Jest 
to pole, na którem  stronnictwo, którego żądań 
nie uwzględniono, pokazać m ote, że je s t potężne".

S praw a hr. T averna ciąg li jeszcze nie jest 
dokładnie wyjaśniona. W iadomo, że k an d y d a t 
ten na posła włookiego w Berlinie objaw ił w roz­
mowie z jednym  z reporterów  niem ieckich tak 
gorące sym patje dla tro |p rzym ierza, iż tem n a ­
raz ił sobie świat polityczny francuski. U trzym y­
wano później, żc rzęd francuski zaprotestow ał 
przeciw ko no :>inaoji hr. T averm . na posła w ło­
skiego przy  dworze oiemieckim oraz, że na sku ­
tek  tej p io tcstacji, r rą d  w łoski zaniechał zam ia­
ru. O rgana półurzędow e włoskie i niem ieckie 
zaprzeczyły  nadm ierJorej wersji zapew nia­
jąc , że F ran c ja  w cale nie protestowała. J a k  się 
w istocie rzeczy m ają, trudno pow iedzieć; fa ­
ktem  jest ty lko  niezaw odnym , że nom inacja hr. 
T averny  rzeczyw iście jeszcze r ie  nastąpiła. O be­
cnie donosi z R zym u berliński Tageblatt, że u rzę­
dowa nom inacja T averny  na am basadora przy 
dw orze niem ieckim  nastąpi bazw łocznie po zam 
knięciu posiedzeń izby  włoskiej. Powodem  zwłoki 
je s t życzenie prezesa gabinetu, R ud in i’egi>, zapo­
bieżenia skandalom  parlam entarnym , k t >re mogą 
w yw ołać sp rzy ja jący  F ran c ji deputowani ra d y ­
kalni, jak  Im briani i inni. Spraw a T averny  na­
rob iła  więcej hałasu , niż może w arto, ale po­
wszechne nią zajęcie się w skazuje, jak  wielkie 
znaczenie opinja publiczna przyw iązuje do sta- 
ncwibka am basadora w Berlinie.

.Budżet kraj. na r. 1892 i konw.rsja.
J a k  to już donieśliśm y — jeneralny sprawo- 

I zdaw ca budżetu , p. S tan. hr. B a  d e  n i ,  przed- 
i kom isji swe wnioski, k tóre subkom itet ko-
__misji zaakceptow ał, a mi mówicie, aby

a) na  częściowe pokrycie niedoboru fundu 
szu krajowego nałożyć dodatk i do podatków  bez­
pośrednich  w w ysokości 39 centów od każdego  
złotego tych  podatków , tj o 3 Centy więcej, jak  
na r. 1891 ; J J

b) na pokrycie  resz ty  n iedoboru zaciągnąć 
pożyczkę w sumie 1,600.000 zł. gotów ka na4oi . o - i
* /OJ

c) w ezwać W y d z ia ł krajow y, b y  na  n astę ­
pnej sesji p rzed łoży ł Sejmowi tak i plan operacji 
finansowej, k tóraby umożliwi ra Sejmowi przez 
szereg la t pokryw ać w y d itk i n o r m a l n e g o  
budżetu  krajow ego bez podw yższenia dodatków  
do podatków i zaciągania corocznie pożyczek — 
jak to dotychczas e ę p rak ty k u je .

W  dyskusji, przeprow adzonej w pełnej ko­
misji, w yłoniły s e trzy  zapatryw ania, a m iano­
wicie :

1) U regulow anie finansów krajow ycn  bez 
uciekania  sie na drogę konwersji, w edług  wnio­
sku  p. St. hr. Badeniego.

Z) U regulow anie finansów krajow ych za po­
mocą konw ersji całego długu  imdamnizaeyjnego.

3) Odroczenie konw ersji do jesieni, a ponie­
waż konw eisja  nastąpić musi, nie podw yższać 
juz na  rok  bież. dodatków  krajow ych o 3 et-., 
ale tegoroczny częściowy niedobór, pozostały po­
nad sumę, pok ry tą  dodatkam i w wysokości 36 
ct., pokryć  pożyczką w wysokości 1,900.000 zł.

Z a  pierw szem  zapatryw aniem  przem aw iało  
k ilku  mówców. Podniesiono, że głów nym  celem 
jes t uregulow anie finansów k ra jo w y c h ; ale lepiej 
Ui zynić to bez konw ersji. Jeże li to się okaże 
niemożebnem, wówczas będzie m ożna pom yśleć
0 konw ersji. W  tej chwili nie je s t konw orsja do­
statecznie um otywowaną, nie jest cyfruwo dosta­
tecznie w yjaśnioną, a niewiadomo, czy w aru n k i 
oferowane są możliwie najkorzystniejsze.

T y ch  wnmsków bronili p p . : St. B adeni i
1 i . zanowski, za i po części A brabam ow icz, W ło 
dzimiet-c K ozłow ski i Skałkow ski, k tórzy  chę­
tniej w idzieliby uporządkow anie finansów bez 
konwersji i ty lko w ostateczoym  razie by liby  za 
konw ersją, ale ty lko częściową, o ile konieczną 
będzie do uporządkow ania finansów krajow ych . 
Zwolennicy konw ersji w ykazyw ali, że ty lko kon- 
w ertu ją i d ług in d em n izacy jn j, możem y przez 
ca ły  szereg  la t un iknąć  podw yższania krajow ych 
dodatkó w do podatków , dla pokrycia  w ydatków  
norm alnego budżetu, a nadto uzyskam y potrze­
bne fundusze na niezbędne cele inw estycyjne, 
k tóreby  zdołały  poanieść ekonom icznie kr ij, a 
tem  wzmocnić jego  siłę podatkow ą.

Członek W ydzia łu  krajow ego, p. R o m a n o ­
wi  c z ,  k tó ry  jeszcze w r. 1890 podniósł nieu 
niknioną potrzebę przeprow adzenia konw ersji, 
zy sk a ł w rb . bardzo poważnego zw olennika dla 
tego p ro jek tu  w osobie prezesa komisji budżeto- 
w ej, a byłego m inistra skarbu , d ra  D u n a j e ­
w s k i e g o .  N adto wielu bardzo posłów, któi zy 
przed 2 1 ity uw ażali konw ersję ja k o  rzecz nie­
możliwą, dziś pop iera ją  ją  gorąco.

T rzecie  zapatryw anie  podniósł p. St. J ę  
d r z e j o w i c z ,  k tóry  ośw iadczył się ty lko  za odro­
czeniem  konw ersji do jesieni, a skoro się ją  ty lko 
udracza, r ia podw yższać obecnie dodatków . 
O słabiłoby to bowiem m yśl przeprow adzenia  
stanowczej konw ersji. Za niepodwyższeBiem do 
datkó w oświi dczyli się ty lko p p . : St. Jęd rzejo
wicz, K ow alski i S iczyński. O s t a t e c z n i e  
w g ł o s o w a n i u  w n i o s e k  g e n e r a l n e g o  
s p r a w o z d a w c y  b u d ż e t u ,  p. St.  B a d e n i e ­
g o ,  o t r z y m a ł  w i ę k s z o ś ć  g ł o s ó w .

Korespondencje.

Czas odnowić przedpłat kwartalnie «L  O* 
miesięcznie

Kopenhaga 26. m arca.
(Łagodna zima. — Bezrobocie rewolucjonistów. — Głodni 
nasyceni. — Zakłady samarytańskie — Małoduszna opozy­
cja duchowieństwa. — Kremacja zwłok. — Tragiemt. losy 

baronów. — Larsena ,,A.re.fc)
l-j ). Z im a tego roku  u  nas n iezw ykle

łag o d n a ; byw ała  n ie raz  wiosna surow szą. To 
też i nędza nie w ystąpiła ta k  dotkliwie, ja k  z a ­
wsze, a dobroczynność nie um niejszyła się b y ­
najm niej. N ie dziw więc, że „rewolucjoniści" 
miejscowi skazan i byli na bezrobocie.

Ju ż  to nie bardzo  m ożna się z nimi liczyć. 
P rzedew szystk iem  lizzebnie są oni s ła b i , ogółem 
je s t  ich nie więcej nad  trzysta . Niezadowcl ni 
z reprezen tan tów  socjalizm u zas.adających  w .łb ie , 
roszczą oni p rzesadne w ym agania i zam iast d ą ­
żyć do realnych  celów, kiw ają palcam i w b u ­
tach. W  sk ład  kościoła rew olucyjnego wchodzą 
głównie robotnicy  bez zajęcia, a m anifestacje 
ich  byw ają  zw ykle dość niewinnej natury .

Tej zim y zresztą, jak  już  wspom niałem , 
w cale nie było ich w idać. D obroczynność zam y­
ka im usta. D ostarcza ona tyle, ile trzeba, by 
g łodnych  nasycić. O prócz tego, dzięki zabiegom  
m łodego m isjonarza, Schroedera, istnieją tu  przy- 
tu łk  t. zw. „Sam arytanów ," w k tó rych  biedni 
Bchronisko znajdują.

O gół, p rzyznać muszę, z ogrom ną gorliwością 
popiera każd e  filantrop;jne  przedsięw zięcie. K iedy 
pow stała m yśl u rządzen ia  zak ładów  sam a ry ta ń ­
skich , publiczność zgodnie chw yciła się je i obu ­
rącz. Jedyn ie  —  co c h a rak te ry s ty c rn s  •— ducho­
wieństwo przeszło w opozycję. Podniesiono m ia­
nowicie dwa z a rz u ty : prim o  —  obaw ę o to, by 
„niegodni" nie dcanaw ali opieki z godnym i 
(szczególne zróżniczkow anie... g łodnych); secundo
— rzucono się na spraw ę z powodu, że inicjato 
rem  jej b y ł SchrOder, ojciec —  ja k  w yszperauo
— nieślubnego dziecka.

A le pobożni obłudnicy doznali fatalnego po­
grom u. Ogół potrafił oddzielić zacną spraw ę od 
grzeszków  czysto ludzkich  inicjatora...

W  innej tak że  oprawie m usiało duchow ień­
stwo duńskie dać za w ygranę.

W edle  obow iązujących w D auji ustaw , zwłok 
ludzkich  uie wolno palić. S tow arzyszenie jednak , 
popierające w łaśnie k rem ację, wzniosło po ra  o b rę ­
bem  K openhagi stoucwuy zak ład  i poczyi łc usil­
ne starania, aby k re _ a c ja  zw łok b r ła  dozwoloną. 
K sąd odniósł się w tej spraw ie z prośbą o opinję 
do biskupów , a ci stanowczo orzokl., że palenie 
zw łok przeciw ne jeBt postanowieniom religji. G ło ­
wa kościoła krajow ego, biskup kopeuhagsk i J  og, 
w odpow iedzi swej oświadczy ł m iędzy iu u e m i: 
„dziś proszą, by  wolno by ło  palić zw łoki, a ju tro  
zechcą aprobaty  państwowej na bezkarne  usu­
w anie starców  i n iedołężnych."

W  bm w  jed n ak  naw oływ aniom  fanatyzm u, 
F olketing , rozpatrzyw szy  się w orzeczeniach po­
w ag nauKOwych, uchw alił ustawę, dozw alającą na  
palenie zw łok ludzkich . Z najduie  się oua obecnie 
w izbie wyższej L and tingd  i je s t w szelka nadzie­
ja , że zostania i tani pom yślnie aałatw ioną, k u  
w ielkiem u zm artw ieniu  zag rzebanych  w dogma 
ty ce  duchow nych, k tórym  w ydaje się to, jako 
zam ach na ciał zm artw ychw stanie.

W  daw uy jeszcze sposób pogrzebano onegdaj 
zwłoki barona G edalje.

Z  siedlarskiego czeladnika, dzięki w łasnej 
energji, i ta ł  ii< n najw pływ ow szym  członkiem  
g iełdy  kopenhagskiej. Z ałożył też L andm anns- 
B ank, b y ł korespondentem  R otszylda, w yrobił

*'63|>ie i y fuł b aro n a  — podobno w San M arino, za 
cenfJ^^łlmfH) lirów — a w r. 1876 prow adził d y ­
plom atyczne J^ k o w aifia  z Iłiszpanją, k tó rą  cLciał 
obdarzyć królem  z ro3 t^dJłńsk iego . A jednak  — 
co za dz.w ne zrządzenie losu j e"
denastu odznaczony orderam i, zszedF ostlitecan ie  
na kij żebraczy zm arł uboższy, niż by ł wowczasT 
gdy prak tykow ał u  sied larza. Zaledw ie ku k u  
najbliższych przy jac ió ł oddało  mu ostatnią przy­
sługę, e na trum nie b łyszczało  więcej o rde­
rów, niż wieńców.

Niemniej tragicznie skończy ł br. Low enakjold, 
potom ek arystokratycznego r o d u , pan  wielkie, 
fo rtuny , który roztrwoniwszy znaczną część mie­
nia ojców i skutkiem tego wzięty w ku ra te lę , o- 
s iad ł w m ałem  m iasteczku, nau czy ł się b lachar- 
stw a i niem zarabiał na życie.

Nie koniec na tem. M szcząc się za oddanie 
go pod kura te lę , w ydrukow ał pam flet przeciw  
rodzinie. S k u tek  by ł taki, że uznany  za s ta ra ­
niem sw ych krew nych za w arja ta  choć cr7 co go 
znają, stanowczo twierdzą, i i  nie b rak u je  mu ża­
dnej k lepki, oddany został do zak ład u  ob łą­
kanych.

W y p ad ek  ten  w ywołał w całym  k ra ju  obu­
rzenie. M ięister sprawiedliwości jed n ak  w zrusza- 
ramionami ; w szak Lowenskjolda pow ierzoro 
psychjafrom  na  podstaw ie lekarskiego parere .

N a zakończenie sięgnę do innej jeszcze 
beczki.

Tutejsza „Sw obodna scena" w ysław iła d ra ­
m at K arola L arsen a  „A reu (Honor), napisany 
podobno wcześniej niż d ram at Sudermana, za ty tu ło ­
w any tak  s»mo. A utor przedstawia w s wem 
dziele błędne pojęcia o h o n o r z e ,  nurtujące w s ta ­
nie wojskowym w N iem czech Rzecz dzieje się 
za czasów W ilhelm a I.

S ztuka w yw arła  na w idzach silne wrażenie.
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(S u b w e n r^  na  zabezpieczenia budowy sieci kolei 
wschodnio - galicyjskich)

Komisja drogow a załatw iła, na podstawie 
referatu  p. J a w o r s k i e g o ,  spraw ozdanie o po­
mocy k ra ju  d la zabezpieczenia budowy sieci 
kolei w schodnio-galicyjskich .

W ydział k ra jow y , p rzedk ładając  Sejmowi 
wnioski o pom ocy k ra ju  d la budowy sieci kolei 
wschodnio galicy jsk ich , przedstaw ił zarazem  w 
swem spraw ozdaniu przeb eg tej spraw y, psru- 
Bzonej jeszcze  w roku  1883, a ponowionej na 
wnioBek posła C h fm ca  w roku 1889. W  za-*’ 
twieniu tego wniosku, pow zitł Sejm w r. 1889 
uchw ałę, p rzeznaczającą tytułem  subw encji z 
funduszu krajow ego na cel budow y sieci kolei 
lokalnych  w schodnio-galicyjskich z T arnopola  w 
k ie ru n k u  Z aleszczyk , S kały  i M ielnicy, ren tę  
50 letn ią w sumie rocznęi 25.000 zł.

D ziś, gdy  uchw ała ma być ponowioną, W y ­
d z ia ł k rajow y przedstaw ia inny nieco wniosek. 
Oto rząd  zaproponował wzg. dem udzielić się 
m ającej subwencji a lte rn a ty w ę : albo w ypłatę  ro­
cznej reLty po 2o.OOO zł. przez la t 75, albo jedno­
razow ą subwencję w gumie 500.000 zł. w zam ian 
za akcje  zakładow e w równej sum ie.
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gowa,
W ydział krajow y, a za nim i kom isja dro­

ż ą  d r u g ą  a l t e r n a t y w ą  s i ę  o ś w i a d -
c z a j ą f  i S e j m o w i  j ą  p r o p o n u j ą  d o  p r z y ­
j ę c i a .  Zdaniem  komisji, n ak ład a  o n a  n a  k r a j  
m n i e j s z y  c i ę ż a r  o d  t e g o ,  j a k i b y  w y ­
p ł y n ą ł  z o b o w i ą z k u  p ł a c e n i a  rocznej 
renty po 25 000 zł. p rzez 75 lat.

3 ;
*<!
es

i
!Z
KI

W  e Lwow ie:
kwartalnie 4 * 5 0  
miesięcznie I S O
Za przesyłkę do dema 20  ot. Miesięcznie.

Bluszcz” N a  p r o w l a e j i :

kw artalnie  2 1 * 4 0
miesięcznie * 8 0

Lw ow ie; 
kwartalnie 1 *50  
miesięcznie — *5 0
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WASI  O J C O W I E
W  TEŚĆ  H IS T O R Y C Z N A ^

Z  W  Ł A 8 N Y C H  W S P O M N I E Ń
NAPISANA PRZEZ

Z y g m u n t a  K a c z k o w s k i e g o .

(Ciąg dalszy)

S: koda, że wówczas jeszcze stenografów  nie b y ło : 
albow iem  z ich b ra k u  p rzep ad ła  na zaw sze je d n a  z n a j­
piękniejszych oracyj dem agogicznych, ja k ą  k iedykolw iek 
pow iedziano w polskim  języku, / a l  ten je d n a k  zm niejsza 
się z tego powodu, że M ilek je j nie dopuw iedział do końca. 
K iedy  Dow.em w łaśnie w najw yższy  w pad ł zapał, a słowa 
płynęły  z nst jego , jak pieniące się fale wodospadów szwaj­
carskich ; k iedy  dowiódł ju i ,  ja k  na dłoni, że Chłopickiego 
trp e b a  , owiesić, i w łaśnie m iał nag łym  zwrotem  w rozpło­
mienione um ysły  słuchaczów  uderzyć , ażeby  dowieść, że 
powieszenie C hłopickiego s ta r ie  się najw yższym  czynem  
p;»trjotyzmu, bo będzie spełnieniem  woli lu d u : w tenczas
K\iladł nagle, język  kołkiem  stan ą ł mu w g ard le , p lą ta ł 
jeszcze przez chwilę i skończy ł na tem. że um ilkł.

Cóż to b y ło ?  Oto spostrzegł on w owej chwiji 
i C zubatego —  a to niespodziew ane zjawisko tak iW zaro- 
afuejski w pływ  w yw arł# na niego, że m u ję z y k  zakołkc- 
*r»ło. B y ł on — j » k  wiemy — nadzw yczajn ie  w raż liw y m :

się

i W z i

■chs

gdyby  by ł pułkow nika obaczył, b y łb y  pew nie ru n ą ł zc 
stołu w ram iona swoich fłucbacay . W szelako  wyw inęło się 
stąd  niobardzo przyjem ne zajście dla niego Albowiem 
t łu u  gości, u k tórych, o ile się zdaje, n ie in ia ł jesjeze c a ł­
kiem  ugruntow anej popularności — choć bez w ątpienia nie 
pi?rw szą m iał do nich orację —  ścU nął się bliżej około 
stołu i k ied y  jed n i p y ta li: Coby mu b y ło r  —  d rudzy  gło­
śno się śmiali, w o ła jąc : „Daj sobie pokój, panie oratorze 1 
zacząłeś niby do rzeczy , t le  ci w ątku  me stało" ; a ktoś 
naw et by ł ta k  n iegrzeczny, że zaw o ła ł: „O t, głupstw a ple 
cie, dobrze zrobił, że skończył." M ilek tym czasem  się k rę ­
cił, chustkę do ust p rzy łoży ł i pow iedział półgłosem : „T ak  
tu  duszno w tej izbie, słabo mi się zrobiło". I  z tem  zsu­
nął się powoli ze stołu.

L a . z, k iedy  w idział, że jeszcze ciągle się śmiano, 
oprzytom niał zupełnie, zaczeiw ienił się, zap łonął gniewem  
i zaczął ła jać  tych  nieprzyzw oitych obyw ateli, k tórzy  się 
śmiali. Natenczs.f ze w szystk ich  Btron pięście się podniosły 
przeciw ko niem u i w rzczął się gw ar tak i piekielny, ja k  
g d y b y  go chciano r .z e rw a ć  na sztuki. M:lek b y ł w tej 
chwili w wiclkiem  niebezpieczeństw ie. W tedy  też, niech 
się stanie, co chce, Borch i C zubaty  rzucili się ku niemu, 
aby  go w yrw ać z rą k  tłum u ; ale nie mogli się przedrzeć.
Je d n a k  w tej chw li G iedrojć, k tóry  s ta ł tuż przy nim __
bo słuchał tak że  jego perory z wielką nw agą —  położył 
ręk ę  na jego  ram ieniu i rz e k ł głosem  spokojnym , ale bar­
dzo dobitnym :

W aść lałokos jesteś i zam knąćby ciebie do czub- 
Jków . J a  tak że  Chłopickiego nie lu b ię : carski to jen e ra ł, a 
nie narodow y. A le k iedyby  teraz, gdzie  cała  arm ja polska

8toi P01* Kai0nią’ a on na ie.l‘ czeH  ch c ia ł go kto w ieszać, 
to ja b y  u  łeb  n i  dwoje rozpłata ł. P rzypasz  w a ś ń  s « a -

{

blę i idź do obozu, to będzie lepiej, niżeli b u rzy ć  motłoch 
po kaw iarniach.

Milek, nie znający niebezpieczeństw a, a przechodzący 
z najw iększą łatw ością od gniew a do śm iechu, bo taki m iał 
tem peram ent, obaczyw szy k iw ający  się nos G iedrojcia, p a r­
sknął w głos śm iechem  i zaw o ła ł:

— A to co za figu ra?
Ale tym czasem  tłum  kaw iarniany rzucił się na G iedroj- 

cia z pięścism i, wołając na niego, że to szpieg dyk ta to rsk i 
i trzeba  zaraz go wieszać. N iektórzy obyw atele  w yciągnęli 
naw et stryczk i z za cholew i zaczęli niem i awistać w po­
w ietrza. B roh i Czubaty skorzystali z tej chwili i w ypro­
wadzili czemprędzej M ilka na  ulicę. Ale G iedrojć staną ł 
frontem do tłumu, uderzy ł rę k ą  w szablę, w yciągnął j ą  do 
połowy i z a w o ła ł:

Sam  tu, panie bracie, ze s try c z k ie m ! a choćby was 
było i k ilku !

N a widok pałaaza tłum  cofnął sit; - -  a w tedy G iedrojć 
rzek ł do nich spoko jn ie :

— Nie m a was ? pocałujcież mnie w b u z ię !
Poczom ścisnął palce u praw ej ręki, p rzy łożył je  do

ust, posłał im serdecznego całusa i w yszedł wolnym kro ­
kiem  z kaw iarni.

Borch i C zubaty  stali z Miłkiem na b ru k u  pod sam ą 
la ta rn ią  i wszyscy trzej byli bardzo zakłopotani, bo żaden 
z nich nie wiedział, od czego zacząć. N areszcie C zubaty  
zapy la ł M ilka:

—  D laczegóż nie skończyłeś twojej perory ?
A w tem nadszed ł G iedrojć, za trzym ał się przy nich 

i Bpytał :
—  A to wasz, ten  k a w a le r?

i

^  książę Abamelech, nasz krewny, — rzek  ̂
na o orch, spuszczając oczy ku ziemi.

W tedy  G iedrojć przegiął się nad M iłkiem , bo o wiele 
p rzenosił go wzrostem, a niezapom niawszy mu zapew ne jego 
niew czesnego parsknięcia śm iechem  na widok jego  figury, 
pow iedział mu dobitn ie:

-  I  ja  tak że  m am  m itrę, ale je j nie k ład ę  na głowę. 
“ by  ją poniewierać pom iędzy kaw iarnianym  m otłoebem , tylko 
się biję, ja k  każdy chłop polski, k iedy  Polska się bije. I  tak 
tobie radzę, bo to ty lko k rw ią  m ożna zmyć tak ie  głupie 
perory. A  ta k  tobie powiadam , że kiedy byś się dostał pod 
moją kom endę, tobym  cię w takim  ogniu postawił, ■•.ebyś 
w  mm zm ył grzechy  naw et tych  twoich antenatów , którzy 
jeszcze na c ite rech  łap ach  chodzili.

N a to M ilek się naszczurzy ł k u  niemu, ale Giedrojć 
po łożył mu ręk ę  na ram ienia i rz e k ł:

D aj pokój, pomścij się na M oskalach, a wierz mi, 
a nin» daleko łatw iejsza spraw a, niż ze m ną.

W szakże w tej chwili s tan ą ł C zubaty  pom iędzy nimi 
i uzpokoił obydwóch.

T a k  szli k u  B ednarsk iej ulicy.
C zubaty rzek ł do G ied ro jc ii:

Słuchaj G iedrojć, z robiłbyś podobno nam wszystkim  
przysługę, gdybyś, nie czekając, do naszego obozu pojechał 
bo ta k  mi się zdaje, że m y się tu  z pułkow nikiem  zab a­
wimy może jeszcze z ja k ą  godzinę lub więcej. D obize by 
było, ż eb y i zaraz  zeb ra ł nasz p u łk  do m arszu, bo mo*e 
je szcze  dziś w nocy każą  nam  pociągnąć pod Grochów.

J a  też w cale nie m yślałem  inaczej — odpowiedział 
G iedrojć —  i w łaśnie się za fiakrem  ogląd .m .

(Ciąg dalszy nastąpi}.
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DZIENNIE POLSKI i  dnia 6. Kwietnia 1892 r.

Kom isja m ając na  nw adze, że część k ra ją  
na jży in ie jsza  pozbaw ioną je s t kom nnikacji kole­
jow ej, n iezbędnej d la  jej rozwoju i dobrobytu , 
zgodnie z propozycją W y dzia łu  krajow ego wnosi:

1. W celu zabezpieczenia budow y sieci k o ­
lei lokalnych  w schodnio-galicyjskich z T arnopola  
do Z aleszczyk , S k a ły  i Iw ania pustego (M ielni­
cy), p rzeznacza  Sejm  jednorazow ą subw encję w 
sumie pięciuset tysięcy  zł. w. a.

2. Sejm  przyznaje  pow yższą pomoc pod na- 
stępującem i w arunkam i:

a) że w zam ian za tę subw encję o trzym a 
R eprezen tac ja  k ra ju  akcje  zak ładow e przedsię­
biorstw a sieci kolei wschodnio galicyjskich , w no 
m palnej w artości 500.000 zł.;

b) że resztę potrzebnego k ap ita łu  zak łado­
wego pom ienionych kolei, o ile nie zostanie do­
starczoną przez m iejscow ych in teresentów , w za 
m ian za  akcje  zakładow e, zbierze przedsiębior­
stwo za  pomocą w ypuszczenia walorów pierw 
szeństw a (akcje  pierw szeństw a i obligacje pierw-

że tracim y czas na spraw y drobne, pom ijając 
sp raw y  w ażne i doniosłe — przechodząc nad niemi 
poprostu do porządku dziennego.

Jeżeli k toś się odezwie, to chyba u k ry ty  ja ­
k iś wnioskodawca, p roponujący nuwolnienie od 
cey tan iau. Pow iadam y, że fak t to rm utny  i ubo 
lew ania godny.

P rz y k rą  tak że  — acz nie pozbaw ioną p e ­
wnego hum oru by ła  Jyokusi i w spraw ie petycji 
k ilk u  gm in o zniżenie p restacy j szkolnych. Refe­
ren tem  tej spraw y b y ł w W ydziale  krajow ym  
p. C h a m i e c ,  k tórem u chyba  rozrzutności g ro ­
sza publicznego zarzucić  nie można. P. Cham iec, 
k tó ry  naw et fundusz dyspozycyjny  ro zk ład a  so­
bie na  ra ty  m i“sięczne. m a już pod tym  wzglę­
dem  ustaloną repu tac ję , że gdy  s.< zgodzi na  w y­
d a tek  —  to w ydatek  ten  jjssi, ab so lu tn e  konie­
czny . P a n  A braham ow icz, jako  spraw ozdaw ca ko ­
misji, sądził jed n ak , że p. Cham iec poszedł za 
daleko i „obciął" k ilk  a pozycyj, zarzucając sp ra­
w ozdania W ydzia łu  krajow ego niekonsekw encję.

szeństw a) n a  podstaw ie gw arancji, k tórej udzielić swej strony p. Cham iec w y k aza ł znów bała-
m a państw o, w celu zabezpieczenia 4 °/0 go 
chodu na  oprocentowanie i umorzgiu&—Walorów 
rz e c z o n y ch ;

c) że p rzed  roipocząciem  budow y kolei 
pewniogą_łtr3tSfiIe w płata całego k ap ita łu  potrzeb-

na  zupełne w ykończenie całej sieci ko le­
jowej, powyżej oznaczonej ;

d ) że p rzed  rozpoczęciem  budow y złoży 
przedsiębiorstw o dek larac ję , iż pom ieniona kolej 
budow ana będzie ile możności siłam i krajow em i;

e) że budow a powyższej kolei zostanie roz­
poczętą najpóźniej w r . 1893.

B. Jeżeli w arunki, objęte uchw ałą  2., zostaną 
dopełnm ne, w ypłaci W y d z ia ł k rajow y po otrzy 
m aniu akcy j zak ładow ych przedsiębiorstw a, w y­
m ienionych w  tejże uchw ale , subw encję k rajow ą 
w sumie 500.000 zł. w. a .f w szakże nie w cze ­
śniej, ja k  w 189B roku , do rą k  tych  osób, k tóre  
przedsiębiorstw o kolejow e do odbioru tej sum y 
i do pokw itow ania w swojeru zastępstw ie praw nie 
upow ażni.

4. Poleca się W ydziałow i krajow em u, ażeby
0 p rzeb iegu  i stanie spraw y sieci kolei lokalnych  
w schodnio-galicyjskich złożył spraw ozdanie na 
sesji najbliższej i w razie  p rzyznan ia  gw arancji 
państwowej w m yśl uchw ały  2. b ., przedstaw ił 
Sejmowi wniosek, co do pokrycia  w ydatku  na 
spłatę oznaczonej powyżej subw encji krajow ej.

(Publi-zne sk łady  zbożowe i spirytusowe.)
P rzed  k ilkunastu  dniam i donieśliśmy, że ko­

m isja g o s p o d a r s t w a  k r a j .  na podstawie 
refera tu  p. S t a d n i c k i e g o  nie zgodziła się na 
w nioski W y dzia łu  krajow ego, którem i żądano 
znacznego k re d y tu  na  rozszerzenie publicznych  
sk ładów  zbożowych i sp iry tusow ych we Lwowie
1 K rakow ie, a to d la tego, że obecae finanse 
kra jow e nie pozw alają na ta k  znaczne obciąża­
nie budżetu  krajow ego. K om isja zreasum ow ała
0 ty le  swą pierw otną uchw ałę, iż obecnie wnosi 
n a  upow ażnienie W y d z ia łu  krajow ego do zaku- 
pn a  od zarządu  kolei Północnej bezpośrednio do 
sk ład u  publicznego w K rakow ie, p rzy leg a jące­
go g ra n tu  za  sumę 16.000 zł., k tó rą  p ok ryć  m a 
pożyczką, zaciągnąć się m ającą na  hipotekę re a l­
ności, należących  do tych  składów .

W  spraw ozdaniu swem zastanaw ia się kom i­
sja  nad  rozwojem  tej młodej iasty tucji sk ładów  
publicznych  i konstatu je  znacznie zw iększony 
ru ch  w nich. je d n a k  niem niej zaznacza, że ilość 
bezpośrednich producentów , a  zatem tych , w 
k t ó r y c h  i n t e r e s i e  w p i e r w s z e j  l i n j i  
s k ł a d y  z b o ż o w e  z a ł o ż o n e  z o s t a ł y  —  
jest m inim alną; z a k ła d y  te  w ychodzą w p ie r­
w szym  rzędzie na korzyść handlarzom  i p rzed ­
siębiorcom. K om isja m ns:a ła  tedy  p rzy jść  do 
przekonania, że w szelkie rozszerzenie sk ładów  
może zaw sze pozostać życzeniem  przyszłości — 
n i e  j e s t  j e d n a k  u d o w o d n i o n ą  p o t r z e b a
1 k o n i e c z n o ś ć ,  p r z y s t ę p o w a n i a  d o  
r o z s z e r z e n i a  t y c h  s k ł a d ó w  j u ż  w  o b e ­
c n e j  c h w i l i .

Z badan ie  p rzyczyn  tego — pozostawia ko­
m isja W ydz. k ra j.

Co do składów  lwowskich zauw aża komisja, 
że ju ż  w chwili ich założenia było dostatecznie 
ugruntow ane przypuszczenie, że w ybór m iejsco­
wości pod te  sk łady b y ł  zupem ic nieodpow iedni. 
Z daniem  komisji w ybór jednego z n a jw y b itn ie j­
szych  ognisk życia  handlow ego we wschodniej 
części naszego k raju , do k tó rych  rzędu  w 
pierw szej linji m i a s t o  T a r n o p o l  z a l i ­
c z y ć  n a l e ż y ,  b y ł b y  n a l e ż a ł  d o  s z c zę- 
ś l i w s z y c h .

Poniew aż rokow ania z gm iną m iasta Lw ow a 
o objęcie w adm inistrację tu te jszych  składów , 
nie doprow adziły  do żadnego rezu lta tu , kom isja 
zaleca W ydziałow i krajow em u rozpoczęcie w 
tym  w zględzie rokow ań z nowo założonem  To­
w arzystw em  handlow em  we Lwowie. T o w a rz y ­
stwo to jeszcze  w listopadzie w roku 1891 
zażądało  rozszerzenie sk ładów  na  dział tow aro­
wy, a zarazem  ośw iadczyło gotowość pod w a­
runkam i oznaczyć się m ającem i, udzielić p e ­
w nych zaliczek n a  cele inw estycyjne składów . 
W y d z ia ł k rajow y m a zatem  przeprow adzić  z 
tem  Tow arzystw em  rokow ania w spraw ie w arun­
ków  rozszerzenia składów  tak że  na  dzia ł h an ­
dlowy.

m .

muiność wniosków spraw ozdaw cy i ze w szystkich 
stron izby  spotkał się z poparciem . Rolę je d n a k  
autora „Z orodn iarza  H eleny" odegrał tym  razem  
p. ks. S iczyński i z pom ocą Izb y  „położył" r a ­
dykaln ie  wnioski p. A oraham o. ieza, a u trzym ał 
pierw otne w nioski 1 ydziału  krajow ego. F a k t  ten 
do tego stopnia z iry tow ał p. A braham ow icza, że 
ustąp ił z try b u n y  spraw ozdaw cy, up rasza jąc  ks. 
m arszałka  ażeby  na tę  trybunę  pow ołał posła 
S i c z y ń s k i e g o .  W śród powszechnej wesołości 
ks. S iczyński spełn ił na tychm iast to życzenie — 
pomimo, że głozowanie by ło  już skończone — i 
d la  skonstatow ania faktu, że u trz y m a ł p lac boja, 
w szedł jednem i schodam i na  trybunę, a zeszedł 
drugiem i.

A le w tem jest i rzecz nieco p rz y k ra  — a tą 
jest iry tac ja  p. A braham ow icza na  izbę. R y ła  to 
bowiem spraw a i m ało w ażna i w cale m ezasa- 
dnicza —  a  przecież fakt, że kom isja coś w brew  
W ydziałow i krajow em u uchw aliła, a  Sejm  to 
odrzuca, nie daje p raw a do tak ie j iry tacji. Jak żeż  
to dopiero powinien b y ł iry tow ać się p. F ru c h t-  
m ann na izbę, gdy  mimo id en ty czn y ch  u ch w ał 
W ydzia łu  i komisji, mimo olbrzym iej w iększości 
u p ad ła  sp raw a zm iany ordynacji w yborczej, ta k  
w ażna i zasadnicza — sztuczką p rzez zdekom ­
pletow anie izby!

W  p anu  A b r a h a m o w i c z a  widzim y za ­
w sze posła w ybitnych  zdolności, ogromnej p racy  
—  ij n rm o częstych różnic w zapatryw aniach , 
zaw sze o jego działalności poselskiej z szacun­
kiem  w y rażać  się m usim y —  ale tej drażliw ości 
w spraw ie tak  drobnej zrozum ieć nam  niepodo­
bna. K ażd y  poseł, bez w zględu na swe stano­
wisko, z n a tu ry  rzeczy  podporządkow ać s<ę musi 
woli Sejm u, w yrażonej w ucLwale, a l 1/, m inuty 
d łużej stojąc na trj b an ie  —  b y łb y  p. A braha- 
mowicz n ic  nie stracił.
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posłów.
S ek re ta rz , p. J ę d r z e j  o w i c  z odczytuje 

spis petycy j, z Których w ażniejsze podajem y : 
Galie. Tow arzystw o leśne we Lwowio, o usta­

nowienie fandnszu na niszczenie i tępienie ow a- 
du „m niszki."

S  e  j
(19 posiedzenie 3  sesji V I. perjodu).

LWÓW 4. kw ietnia. 
Jeżeli ktoś czyn iłby  nam  zarzu t, że pisząc 

O apatji i dziw nem  zobojętnieniu posłów naszych 
sejm ow ych używ aliśm y barw  zb y t jaskraw ych to 
n iep o tn eb u jąc  odw oływ ać się do roczników  se j­
m ow ych, w skazalibyśm y m u ty lko  na  w czorajsze 
posiedzenie. N a porządku  dziennym  stało k ilk a ­
naście spraw , nie mówimy mało w ażnych, a!e 
zaw sze doniosłością swą n iedorów nyw uiących  
spraw ie ostatn iej—  o s t a n i e  s z k ó ł  ś r e d n i c h  
w  r. 1890/1. Otóż ja k  poucza nas poniższe sp ra ­
wozdanie, przynajm niej ja k a  ta k a  b y ła  dyskusja  
i m yszy polne, i p isarze pokątni wyw ołali szero­
k ie rozpraw y — zm zenie p restacy j gm innych 
w yw ołało naw et pew ną scysję — ale sp raw y te 
w yczerpały w idocznie pp posłów, gdyż św ietnie 
napisany i gruntow ny refera t p. B  a 1 a s i t s a d a ­
jący  wiele momentów do pow ażnej dyskusji, r e ­
fera t o stanie szkół średnich, zbyto podobnie m il­
czeniem , ja k  n ap rzy k ład  w yłączenie p rzy s ió łk i 
X. z obrębu  gm iny 5 . N ie chcem y b y ć  mylnie 
zrozum ian i: ta k  dyskusja  w spraw ie tępienia pol­
nych  m yszy, jak  i w spraw ie pisarzy  pokątnych  
b y ła  zajm ującą i pouczającą, a zdanie p. W ł. 
K o z ł o w s k i e g o  w spraw ie pierwszej było ra ­
cjonalne, w łaściw e i n a  czasie — ale nie mniej 
przeto fak tem  jest, że poziom dysku«ji w p arla ­
m encie uaszym  od la t k ilku  obniża się stanowczo,

nu .m a ^ ,.  — T  o w. p r a w n i c z s  we L w o ­
w ie  o u z n a n i e  p r a w a  p o l s k i e g o  p r z e . d -  
d m i o t e m  e g z a m i n a c y n y m  p r z y  e g z a ­
m i n a c h  ś c i s ł y c h  n a  w y d z i a l e  p r a w a  
i a d m . n i s t r a c j i  w  u n i w e r s y t e t a c h  k r a ­
j o w y c h .  — K ilkunastu  nauczycieli szkół ludo 
wych petycjoauje  o p rzyznan ie  im w yższych 
płac. —  G m . m. Ż ółkw i, o nabycie  na  w łasność 
tam tejszegu zam ku. — Gm. P eren ó w k a , U le- 
szczówna, Podgrodzie i m ieszkańcy R ohatyna, o 
w yjednanie prędszej budow y kolei S try j R ohatyn- 
B rzeżany-T arnopol. —  K ilkanaście gm in pety- 
ojonuje o subw encję na  badow ę szkól.

Ogółem w płynęło dotąd 1684 petycyj, k tóre  
odesłano do w łaściw ych kom isyj.

P . A n t o n i e w i c z  popiera petycję gm. 
S trychańce  w pow. stryjskim .

Z po rzadkn  dziennego uchw alono w trze- 
ciem czytan iu  p ro jek t ustaw y o licencjonow ania 
i u trzym yw aniu  buhajów  gm innych.

N astąp iła  z kolei spraw a regulacji rzek i 
B ia łe j i uzupełnienia obw ałow ania praw ego brze­
gu D u najca . Spraw ozdaw ca poseł G o r a y s k i

N a w niosek kom isji uchwalono p ro jek t u sta­
w y, m ocą k tó re j regu lac ja  rzek i B iały z dop ły ­
wami, tudzież uzupełnienie obw ałow ania praw ego 
brzegu  D unajca  od mostu kolejowego w Bcgu- 
m iłow icach do W isły , m ają być  w ykonane, po­
cząw szy od roku  1892 jako  przedsiębiorstw o, 
k rajow e kw otą 1,789.000

Do kosztów przyczyn ić  się m a rząd  datkiem  
w sumie 1.015.700 z ł . ; fundusz k ra jow y datk iem  
w kwocie 609.800 z ł .;  w reszcie interesow ane po­
wiaty w kwocie 163.500 zł.

Co do obw ałow ania lewego b rzegu  D unajca 
to spraw ę tę na  w niosek kom isji odroczono do 
chwili sposobniejszej.

Z  p o rządku  przystąpiono do spraw ozdania 
kom isji gospodarstw a krajow ego o spraw ozdaniu 
W ydzia łu  krajow ego z czynności nauczycieli wę­
drow nych n au k i gospodarstw a krajow ego za rok  
1891. Spraw ozdaw ca poseł L a n g e .

Komisja wnosi o przyjęcie spraw ozdania 
W y d z ia łu  i uchw alenie kw ot 8 000 i 320 zł.

P . H u r y  k , w sposób bardzo  rac jonalny  i 
p rak ty czn y , w ypow iedział k d k a  uw ag, k tó re  
spraw ozdaw ca z uznaniem  podniósł, zapew nia­
jąc , że W y d z ia ł k ra j. uw agi te uw zględni

Z kolei nastąpiło  spraw ozdanie kom isji go­
spodarstw a k ra j. o spraw ozdaniu  W y d z ia łu  k ra ­
jow ego z czynności, m ających  n a  celu podnie­
sienie m leczarstw a w kra ju . Spraw ozdaw ca poseł 
L  a n g  i o-

N a wniosek komisji, uchwalono : n a  podnie­
sienie gospodarstw a nabiałow ego w k ra ju , kw oty, 
wstawione w pro jek t bud że ta  w ydatków  z fun­
duszów krajow ych n a  rok  1892. R ubr. X V . 
poz. 229.

Przeznaczono także  k re d y t w kw ocie 500 
zł. na  napisanie podręczn:k a  „o m leczarstw ie", 
d la  uczniów szkół niższych ro lniczych p rzezn a ­
czonego.

W przedm iocie ustaw y o przym usow em  t ę 
p i e n i u  m y s z y  p o l n y c h  Spraw ozd. poseł 
A n t n i e w i c z .

Komisja w nosi: W ezwać W y d z ia ł k ra jo w y , 
by na najbliższej sesji przedłożył odpowiedni 
p ro jek t do ustaw y i ab y  niezw łocznie postara ł 
się o pouczenie ludności za pośrednictw em  roz­
m aitych, k u  tem u celowi s łu ży ć  m ogących śro d ­
ków w m yśl uw ag, zaw artych  w spraw ozdaniu

W  spraw ie tej pozem aw irł p. H u  r y k ,  w y ­
k azu jąc  szkodliw ość m yszy dla gospodarstw a. 
P . W łodz. K o z ł o w s k i  zgadza się z poprze­
dnim  m ówcą, co do znaczenia  k lęsk i m yszy i

po trzeby  je j represji. Łatw iej jest je d n a k  rezo lu ­
cją uchw alić, aniżeli ustawę napisać. U staw a 
ta k a  m usiałaby  albo b y ć  ogólnikową i zaw ierać 
jed en  parag raf. R ząd  je s t obow iązanym  podjąć 
środki, dążące do przym usow ego tępienia m yszy, 
albo też, tak , ja k  w W irtcm berg ji i B adenie za­
w ierać szczegółowe zarządzen ia , w innych  k r a ­
ja c h  m ożliwe, ale a  nas nie ze w szystkiem  
w ykonalne. W k ra ja c h  rzeczonych o rganizacja  
gm iny je s t daleko ściślejsza, policja gm inna zor­
ganizow ana i organów  żandarm erji daleko więcej, 
a obszary  poszczególnych parcel m niejsze. U nas 
różne stosunki poszczególnych okolic w ym agają 
różnych  środków . M ówca zaleca W ydziałow i 
k rajow em u studja w tej spraw ie, p rzestrzega  j e ­
d n a k  po dośw iadczeniach w spraw ie ostów i 
k an iank i, uczynionych  p rzed  m nożeniem  p a ra ­
grafów  n iew ykonalnych. M ysz szybko sie roz 
m naża, z 1 p a ry  bow iem  może się 2 0 —25.000 
rocznie wywieść. W obec ta k  licznej konsolacji 
(wesołość) ma tak że  i praw odaw stw o tru d n e  za 
danie . R ząd  też powip;cn przed przy jśc iem  u sta ­
w y do sku tk u  poczynić dośw iadczenia i w ypró­
bow ać w poszczególnych okolicach stosowne 
środki, ja k  to już raz  rz ą d  u nas uczynił. M ó­
w ca w nosi: W zyw a się rząd , ażeby  jeszcze
p rzed  przyjściem  do sk u tk u  ustaw y o przym uso­
wem tępieniu m yszy zarządził w drodze rozpo­
rządzenia  przym usow e ich tępienia. H r. G o l e  
j e w s k i  sprzeciw ia się wnioskowi p. K o z ł o ­
w s k i e g o ,  pragnie bowiem ustaw y a nie rozpo­
rządzenia. W  innych k ra jach  są ustaw y, a więc 
m ogą być  i u nas. P . W ł. K o z ł o w s k i !  odpo­
w iada, że on je s t  najp ierw  za rozporządzeniem , 
a potem  za ustaw ą. R ozporządzenie w ejdzie w 
życie i uw zględni różnice stosunków  w poszcze­
gólnych okolicach, ustaw a w ejdzie w życie co 
najp rędzej za rok. W  Prusiech nie m a ustaw y, 
a mimo to policja połowa i żandarm erja  ex officio 
w drodze egzeku tyw y  tępienie m yszy  zarządza. 
Mimo to, ustaw a u  nas może b y ć  w skazaną, byle 
by ła  p rak ty czn ą . M ewca ośw iadcza się przeciw ko 
dosłownem u kopiow ania ustaw  zagran icznych , do 
stosunków naszego k ra ju  nie da jący ch  się zasto­
sować. M nożeniem ustaw  niew ykonanych  dem o­
ralizuje się ludność. P . A n t o n i e w i c z  konsta 
ta je , że w szyscy m ówcy uzna ją  w zasadzie po­
trzebę  ustaw y — je d n a k  droga obrana  p rzez k o ­
misję je s t najlepsza — gdyż m a na  celu  przygo­
tow anie ludu. W nioski komisji i rezolucję posła 
K ozłowskiego przyjęto.

N astąp iła  spraw a ustaw y gm innej dla miast 
i m iasteczek. Spraw ozdaw ca poseł F r u c h t -  
m a n n

Uchwalono polecić W ydziałow i krajow em u, 
aby  p rzeprow adził rokow ania z rządem  i aby  na 
p rzyszłej sesji sejmowej nowy p ro jek t do ustaw y 
predłożył.

W  przedm iocie uchw alenia dodatkow ego 
k red y tu  d la  funduszu szkolnego krajow ego na 
rok  1891 w celu uregulow ania p łac nauczyciel­
skich  w sku tek  w yn ika  ostatniego spisu ludności. 
Spraw ozdaw ca poseł A b r i h  a m o w i c z .

N a w niosek komisji ueLwalono w yznaczyć 
na  ten  cel dodatkow y k re d y t na r. 1891 w kw o­
cie 19.546 zł.

N astąpiło spraw ozdanie komisji budżetow ej 
o w nioskach W y dzia ła  krajow ego w przedm iocie 
petycyj em erytow anych n au czy c ie li, tndzież 
wdów i sierót po nauczycielach  szkół ludow ych
0 udzielenie lub podw yższ nie em ery tu ry  w zglę­
dnie daru  z łask i. Spraw ozdaw ca poseł A  b  r  a- 
h a m o  w i  cz.

U chw alono: Janow i Dutkiewiczowi em ery­
tow anem u nauczycielow i szkól ludow ych, p rz y ­
znaje Sejm  w drodze ła sk i em ery tu rę  w kw ocie 
350 zł.

T y tu łem  dożywotniego w sparcia począw szy 
od 1. stycznia 1892 uchwalono d la  wdów po nau  
czycielach ludow ych : A ntoniny B ern ad z ik :ewi- 
czowej po 20 zł. rocznie, A rkad ji F ed o ry ń czu k  
pe 60 zł. rocznie i W iktorji K ółtko po 60 żł. 
rocznie, dla byłaj nauczycielk i M arji M akarew i- 
czowej po 60 z ł rocznie.

N a w ychow anie dla tro jga  dzieci, po n a u ­
czycielu ludow ym  w B rzeżanach , śp. Ja n ie  D ą ­
brow skim  pozostałych, przyznano po 20 zł. d la 
każdego  dziecua, aż do osiągnięcia w ieku nor 
marnego.

T y tu łem  jednorazow ej zapomogi Sejm  p rzy ­
znaje  z krajow ego funduszu szkolnego wdowom 
po naaczycielach  lu d o w y ch : Teofili H rycynow ej 
50 zł., M arii W inogradzkiej 70 z ł . , N atalji B o­
ruckiej 20 zł., Anieli Batkow ej 30 zł., Em ilji 
Balickiej 30 z ł , M arji Iw ińskiej 30 zł., Paulinie 
M ichnowskiej 70 zł., Paulinie Kosonockiej 50 zł., 
Joannie Nowomiejskiej 20 zł., K lem entyny  Picy- 
kowej 25 zł. i T ek li K rupkow ej 25 zł.

Z  kolei przystąpiono do spraw ozdania kom i­
sji budżetow ej o przedłożeniu W ydzia łu  k ra jo ­
wego w przedm iocie petycji innych gm in o zni­
żenie prestacyj n a  p łace nauczycieli. Spraw ozda­
w ca poseł A b r a h a  m o w i e  z.

Spraw ozdanie to je s t nieco bałam utne , —  w 
m otyw ach ośw iadcza się p. spraw ozdaw ca za 
nieuw zględnieniem  petycji gm. K ołbajow ice, zaś 
w ostatecznych w nioskach w jednym  ustępie 
chce zniżyć prestację tej gm inie, zaś w drugim  
ustępie proponuje przejście do porządku d zienne­
go nad  tą  sam ą petycją. O statecznie jest za 
uw zględnieniem  petycji gm in P sary , Klikowa, 
Kowalowa i K ołbajow ice.

P. Z o l l  przem aw ia w obronie gm in S k a ł ­
c e  i T a g o n i c e ,  co do k tó ry ch  W ydział k ra ­
jowy ośw iadczył się przychyln i?  — a W yd zia ł 
k rajow y w spraw ie tej postępuje sum iennie.

P . C h a m i e c  w y ty k a  spraw ozdaw cy, że w 
spraw ozdania swem niesłusznie zaatakow ał W y ­
dział k rajow y.

Ponieważ zaś p. Cham iec jest referentem  
ty ch  spraw  w W ydzia le  k ra j., przeto czuje się 
w obow iązku w ykazać  p. A braham ow iczow i, że 
nie spraw ozdanie W ydz. krajow ego —  ale jego 
spraw ozdanie jest bałam utne. Domaga się w k o ń ­
cu, ab y  n ie ty lko uw zględniono wniosek p. Zolla, 
ale w szystkie wnioski W y d z i a ł  p k r a j o w e -  
g o, co do petycji g m in : O rtynice, K ołbajow ice, 
Podhorce i Horodyszuze.

P. ks. S i c z y ń s k i  podnosi, że spraw ozda­
nie W ydzia łu  krajow ego je s t racjonalne, w y k a­
zuje cyfrowo nietrafność wywodów referen ta
1 staw ia wniosek o przyjęcie w szystkich wnio

wniosek ks. S i c z y ń s k i e g o ,  c o d o  przyw rócę- k o n n y ch  
n ia pierw otnych wniosków.

P. A b r a h a m o w i c z  ustąpił (wesołość) p. 
S i c z y ń s k i  za ją ł m iejsce referenta. — W n i o ­
s k i  r e f e r e n t a  u p a d ł y  —  w n i o s k i  W y ­
d z i a ł u  k r a j o w e g o  p r  z y  j ę t  o o g  r  o m n ą 
w i ę k s z o ś c i ą .

Z po rządku  nastąpiło  spraw ozdanie komisj 
adm inistracy jnej o w niosku W y d z ia łu  krajow ego 
w przedm iocie udzielenia gm inie m. P r z e m y ś l a  
upraw nienia  do poboru o p ła ty  gm innej od czyn­
szów najm u. S praw ozdaw ca poseł Z h  y  s z e- 
w s k i

sków W ydz. krajow ego.
P. hr. G o l e j e w s k i  popiera wnioski W ydz. 

krajow ego.
P A b r a h a m o w i c z  konstatuje, że w szy­

stk ie gminy m ałe są w tem  samem położeniu: 
tylko, żo jedne um ieją sobie radzić  i znajdu ją  
dro .ę do Sejm u —  inne nie. Owóż m ając do 
uw zględnienia petycje, w ybiera ty lko  te, k tó re  
do tyczą g m ii ra juboższych . Inaczej posypią się 
pe tycje  tysiącam i. P rzy  głosow aniu przyjęto

Krem orjenlalny biały,
dym
śó i

M A G N O L I N A

na pryw atnem  pastw isku  w Dolni.

I

Spraw ozdaw ca poseł S i r  k  o.
K om ika  wnosi, ab y  p e ty c ję  tę odstąpić rzą ­

dowi do zb ad an ia  i stosownego załatw ienia.
W  załatw ieniu spraw ozdania kom isji drogo­

wej o petycjach  drogow ych (.sprawozdawca po­
seł W incenty  G n o i ń s k i )  uchwalono :

1. Poleca się W ydziałow i krajow em u, ab y  
na częściowe pokrycie kosztów budow y m ostu na 
Prucie m iędzy D elatynem  a Zarzeczem , udzielił 
'  /d z ia ło w i powiatowem u w N adw óm ie zasiłku  
w kwocie zł. 3000 zł.

-*■ . j "■ P e ty c je  W ydzia łu  powiatowego w Na-
K om isja wnosi p ro jek t ustaw y, mocą k tórej j dw órnie o przyznanie znaczniejszego zasiłku  na 

gm inie m iasta P rzem yśla  zezw ala się pobierać rekonstrukcję  drogi gm innej N adw órna M arkow ce, 
p rzez la t dziesięć opłatę od czynszów  najm u | oastępuje się W ydziałow i krajow em u z polece-la t dziesięć opłatę od 
każdej nieruchom ości, znajdującej się w obrębie 
m iasta, a podlegającej podatkow i domowo-czyn 
szowemu.

O p ła ta  w ynosić m a 4 cen ty  od każdego ze- 
znaaego i w drodze urzędow ej stw ierdzonego 
złotego, a uwolnieni b y ć  m ają od niej m ieszkańcy  
m iasta P rzem yśla , k tó rzy  op łacają  roczny czynsz 
najm u w kw ocie poniżej 60 zł.

Uchw alono.
N a wniosek kom isji petycy jnej (spraw ozd. 

p. S z e 1 i s k  i), uchw alono :
1) Janow i R zepeckiem u, W ładysław ow i J a ­

nikow skiem u, A ntoniem u B ilińskiem u, E d m u n ­
dowi D ąbrow skiem u, udzielić veniam  sludiorum .

2) K azim ierzow i Skw irczyńskiem u, Achile- 
sowi K ubali, A leksandrow i D obeli, W incentem u 
Mich ale wieżowi i Tadeuszow i Ż ardeck iem u 
udziela się veniam  aetatis.

3) Janow i Źychow i, M arcinowi S ternalow i i 
Janow i M ajew skiem u udzielić veniam  aetatis et 
studiorum .

Z koiei nastąpiło  spraw ozdanie kom isji p ra ­
wniczej o pe tycjach  w ydziału  powiatowego w 
B uczaczu, C zortkow ie S tanisław ow ie i Z barażu , 
w zględem  w ydania  ustaw y przeciw  pokątaem u 
pisarstw a. Spraw ozdaw ca p. Z o l l .

K om isja w nosi:
1. W zyw a się rząd , żeby  p rzestrzegał ja k  

najściślejszego w ykonyw ania rozporządzenia mi- 
nisterjalnego z dnia 8 . czerw ca 1857 roku  (D z. 
u. p. N r. 114), w ydanego w celu zapobiegania 
pokątnem u pisarstw u.

2. W ",ywa się rząd , ab y  na w łaściw ej d io - 
dze przeprow adził uznanie samego zajm ow ania 
się pokątnem  p isarstw em  za przestępstw o, które- 
b y  objęte było  ustaw ą k a rn ą  i skutkiem  tego 
ścigane w edług  przepisów procedu ry  karnej.

P . K l e m e n s i e w i c z  w ykazuje, że rozp. 
m inisterjalne z dnia 8 . czerw ca 1857 roku  w cale 
praw ie nie je s t w ykonyw ane —  on dożył przez 
la t 20 p ra k ty k i swej 2 w ypadków  zasądzenia 
za pokątne pisarstwo — toż samo stw ierdzą 
w szyscy adw okaci i notarjusze. P rezy d ja  pole­
cają tępić pokątne pisarstw o, a sk u tek  toki, że 
n a  drzw iach sądu p rzy b ija  się k a r tk a : „W stęp
pisarzom  pokątnym  w zbron iony"— ale za sądem  
m ogą sobie śmiało m anipulować. S ądy  nasze 
u trzym ują  i w ychow ują p o k ą tn y ch  pisarzy — 
przy jm uje się tam  chłopców 10 —  12 le tn ich  
i p łaci po 3, 5, 6 zł. m iesięcznie, w praw ia ich 
do pisania, aby  potem  mieć z nich pukątkników . 
Tnni lepiej p łatn i — to w ędrow ni pisarze, jeśli 
gdzie w sądz ie  popełnią nadużycie, są w ypę­
dzani, ale otrzym aw szy św iadectw o idą  dalej — 
i ta k  przechodzą k ra j cały . N ajlepsi, p łatn i po
25 — 30 *ł, miesięcznie, którzy Ba rutynowani,
utrzym ują już  swoje kan ce la rje  i z in ■ k o n k u ­
rom ać m uszą adw okaci i notarjusze. S tan  ten  
nie zmieni się, jeśli rząd  nie pow iększy odpow ie­
dnio dotacyj na dyurnistów  i nie zapew ni s ta r­
szym  i uzdolnionym , że k iedyś osiągną sta łą  
posadę urzędników  m anipulacyjnych .

To w szystko odnosi się do starostw  i innych 
urzędów .

P . K r a m a r c z y k  tw ierdzi, że w całym  
k ra ju  panuje w śród ludu tak ie  p rzekonanie , że 
dopóki no tarja ty  b ęd ą  istnieć, dotąd  n ie m ożna 
mówić o tępieniu pokątnego pisarstw a. M ó w c a  
ż ą d a  z n i e s i e n i a  n o t a r j a t ó w ,  u s t a n o ­
w i e n i a  z a ś  a d j u n k t ó w  p r z y  s ą d a c h .  
P rzeciw  tem u w ystąp ił p. K o r o l .

P.  Ol  p i ń s k i :  D o obrazu o pokątnych  pi­
sarzach, danego nam  p rzez posłów Klein msiewi- 
cza i K orola, m uszę i ja dodać, że najbardziej 
d la  ludu niebezpiecznem i są p isarze, rek ru tow ani 
z naczelników  gm>n — są to po najw iększej 
części naczelnicy n a  nół inteligentni. M ieszkańcy 

bojąc się bwego naczeln ika —  bo może sięwsi,

: iiem subwencjonowania budow y tej, Ł, ugi w myoi 
okólnika W ydziału . ęow U -^w ego z dnia 22 . g ru ­
dnia 1882 i pod w arunkam i dla pow iatu Nad- 
w órniańskiego możliwie najkorzystniejszem u

W  końcu nastąpiło  spraw ozdanie kom isji 
szkolnej o spraw ozdania rad y  szkolnej krajow ej 
ze stanu  szkół średnich w roku  szkolnym  1890/1 
Spraw ozdaw ca rek to r B a l a s i t s .

K om isja w nosi: Sejm
I. w zyw a rząd  ponownie, aby  w jakn a jk ro t- 

azym czasie p rzed łoży ł Sejmowi do uchw alenia 
p ro jek t reorganizacji szkół rea lnych , a ju ż  teraz  
uregulow ał plan n au k  w sposób, zgodny z ich 
celem ,

II. w zyw a rząd , ab y  uzupełnił niższą szkołę 
rea lną  w T arnopolu k lasam i wyższem i i p rzy ­
stąpił do założenia w yższej szkoły  realnej w 
T arn o w ie ;

I I I .  w zyw a rząd . aby  stypendja , k tó ry ch  
rozdaw nictw o służy rządow i (o ile tem u nie 
sprzeciw iają się ak ty  fundacyjne), za porozum ie­
niem  się z w ydziałam i filozoficznemi obu k ra jo ­
w ych uniw ersytetów  i po w ysłuchaniu  opinji 
rad y  szkolnej krajow ej, n adaw ał tak im  k a n d y ­
datom , k tó rzy  przy  równej kw alifikacji, oddają  
się nau ce  przedm iotów, d la  k tó ry ch  b ra k  ukw a- 
lifikow anych nauczycieli najw ięcej daje  się 
uczuwać.

wzywa rząd , ab y  pow iększył fundusz 
na  dodatk i osobiste dla zasłużonych nauczycieli 
szkół średnieh ;

V. w zyw a rzad , ab y  się postarał o pod ­
wyższenie poborów nauczycieli szkół średnich  ;

V I. w zyw a rząd  ponown e, ab y  w ja k  n a j­
krótszym  czasie zaprow adził w  szkołach  śre ­
dnich  galicy jsk ich  stosowne um undurow anie u 
czn iów ;

Tem  samem uznaje się petycję Tow arzystw a 
nauczycieli szkół w yższych w spraw ie reo rg an i­
zacji szkół rea lnych , ja k o  załatw ioną u c h w  
łam i I. i II.

Pow yższe w nioski przyjęto  bez dyskusji.
W p ły n ę ła  in te rp e lac ja  p. T r z e c i e s k i e  

g o  do kom isarza rządow ego, k iedy  rząd  zam ie­
rza  m iasteczko K orczyn zaliczyć do rzędu  m iast 
i m iasteczek.

K oniec posiedzenia o godz. 1 min. 15.
N astępne posiedzenie we w torek  o godzi­

nie 10 . rano.

m ścić na  nich, g d y b y  do innego pokątnego pi­
sa rza  udali się —  da ją  :m w szystkie swe spraw y 
do załatw ien ia  —  p łacą  im dobrze — i ci n a j­
bardzie j m sz lud  zdzierają. —  K ram arczyk  po­
w iedział, że nasz lud p ragnie  zniesienia n o ta r ja ­
tów —  j rotestuję przeciw  tem a —  nasz lud ma 
zaufanie do notarjuszów .

P . ks. S i c z y ń s k i  zaznacza, że nieraz 
m łody adw okat d la  zdobycia  klientów , popiera 
p isarzy  pokątnych . Sam a ustaw a k a rn a  nie w y­
starczy  — niechaj z jednej strony prezydenci 
s ą d ó w  e n e r g i c z n : e j  t ę p i ą  p i s a r s t w o  
p o k ą t n e ,  z drugiej niechaj prezesi rad  powia­
tow ych, postarają  się, aby  sek re tarzam i gm inj 
nie byli pokątni pisarze. (B ra w a ).

P . dr. Z o l l  w ykazu je  k o n i e c z n o ś ć  
u s t a w y  k a r n e j ,  w ykazu je  tak że  niemożność 
zastosowania się do wniosków co do no tarj„ tu .

W nioski kom isji przyjęto.
Z  porządku  przystąpiono do spraw ozdania 

kom isi1 budżetow ej w przedm iocie budow y k ra ­
jowego zak ład u  położnie we Lwowie. Spraw o­
zdaw ca poseł C z y ż e w i c z .

N a wniosek kom isji uchwalono :
U pow ażnić W y d z ia ł k rajow y do rozpoczę­

cia budow y krajow ego zak ład u  dla położnic w raz 
z k lin iką  położniczo-ginekologiczną, w edług p la­
nu  na podstawie uchw ał ank ie ty , specjalnie w tym  
celu zwołanoj i w porozum ieniu z rządem  w yko­
nanego i kosztorysu na kwotę 245 000 zł. obli­
czonego. Budow a ta  m a być w ykonaną w ciągu 
la t trzech.

N astąpiło  spraw ozdanie kom isji praw niczej 
o petycji zw ierzchności gm innej i m ieszkańców  
w Z akopanem  o utw orzenie d la  okolicy tej nrej- 
scowości nowego sądu  powiatowego z siedzibą w 
Z akopanem . Spraw ozdaw ca poseł R o ż a n k o -  
w s k  i.

Kom isja wnosi, aby petycję  tę  p rzekazać

K.^ONI&A.
4Wiadomości 2 dworu. N a sobotnim  obi od

wojskowym u cesarza, próoz dostojników srmji au- 
stro węgierskiej, obecnymi byli również oficerowie 
bułgarscy, porucznicy: Mustakow i kazarow. — ln- 
tendentura nadwornego teatru w Monaohjum zaprzecza 
wiadomości o ewentualnem ustąpieniu ze sceny panny 
Heese. Jestto — ja«. się łatwo dorozumieć można — 
pośrednie dem enti pogłoski o małżeństwie księcia 
Ludwika.

Wiadomości osobiste. Ks. Kajetan K a s p r o ­
wi c z ,  kanonik gremialny lwowskiej kapitały obrz. 
orm. ka to l, otrzymał parochję orm.-katol. w Czernic w- 
cach. —  W Pruchniku osiadł wszech naak lekar­
skich dr. Tomasz Ż u r a w s k i  z Łańcuta.

Kalendarz. Wtorek (5 .) : Wincentego Fer. — 
Wschód słonoa o rodzinie 5, minut 39, zachód o 
godzinie 6. minut 29.

K a l e n d  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
cietrzewie, głuszce, dropie i pardwy, i ptactwo wodne 
i błotne w ogólności.

Nekroloflja. W Kołomyi zm arli: Stanisław M i­
chałowski, star. geometra ewidencyjny, w 64 ro iu  
życia i Jan C z e r  ma k ,  oficjalista kolei lokalnych w \ 
60 r. życia. — Zmarli w Rzeszowie: Walentyna 
z Rudnickich Ż u k o w s k a ,  żona urzędnika- kolei 
państwowych, w 48 r. życia: Józef W e i g e l ,  oby­
watel Ruskiej wsi pod Rzeszowem, w 73 r  życia.—
W Łańcucie zmarł Michał M a k a r e w i c z ,  doktorand 
praw i kandydat adwokacki, w 41 r. życia. —  Jalja  
z Ludewichów J a m i ń s k a ,  wdowa po żołnierzu 
wojsk polskich, zmarła w Stanisławowie d 30. zm 
w 69 r. życia.

Dysputa. P. W y s ł o u c h ,  redaktor K u r  je ra  
Lwowskiego, miewał oddawua konferencje z posłem 
K r a m a r c z y k i e m ,  chcąc ro  nawrócić na przeko­
nania socjalno-demokratyczne i wmówić w niego, że 
P rzy ja c ie l ludu  jest istotnie przyjasielem ludu. 
Poseł K r a m a r c z y k  mając wyrobione zdania o 
wartości tych zalecanek, opierał im się spokojnie, 
ale stanowczo. Dopiero onegdaj wdał się w dysputę 
z p. W y s ł o u c h e m —  i jak nas zapewniano —  w 
sposób bardzo jasny, dobitny, a wyraźny, przekonał 
p. Wysłoucha, żts teorje jego nie znajdą w pośle 
włościańskim podatnego gruntu. Jakkolwiek nie mo­
żemy zgodzić się na energiezne argumenty p. K r a ­
m a r c z y k  a, to jednak fakt, że własne zdanie sta­
wia on ponad podszepty Przyjaciela  ludu, napełnia 
nas pewnem zadowoleniem.

Obiad. W niedzielę była u  marszałka krajo­
wego ks. Sanguszki obiad, w którym wzięli udział 
prócz gospodarza posłowie: Namiestnik Lr. Kazimierz 
Badeni, ks. prałat dr. Władysław Chotkowski, radoa 
dworu Lucyan Krynicki, Stanisław Łączyński, ks. 
kan. Kornel Mandyczewski, Michał Michalski, dr. 
Ludwik Midowicz, Kscnofont Ohrymowicz, dr. Juljam 
Olpiński, Romuald Palch, Józef Popowski, Al^i*. 
Rayski, Stanisław jhr. Stadnicki, Stanisław Szcz^pa-Śtanisław
nowski, Konstanty Teliszewski, Jan Trzecieski, 1 dr. 
Wiktor Zbyszewski, dr. Ferdynand Weigel, Bolesław 
Żardecki, oraz rektor politechniki Karol Skibiński.

Pożar W Gródku. Pomimo nadludzkich wysił­
ków straży pożarnej miejskiej i wiejskiej, ogień zni-

W ydziałow i krajow em u do w szechstronnego zba- j szezył 41 pospodarstw włościańskich. Szkodę oi>li-
dania, ażali 
kiego sądu 
sejmowej.

Z k o la  nastąpiło 
tycyjnej w sprawie z. 
mieść Samborskich 
z powoda odbywają

zachodzi potrzeba 
spraw ozdania n a

utw orzenia ta- I
przysw łcj^c.sji

spraw ozdanie kom isje pe- 
n ia  m ieszkańców  p.-7.ed- 

S red n ia  i Z aw idow ka 
ę ćw iczeń w ojskow ych

1 zł., cielisto ' różowy dla blondynek i cielieto-źółtawy dla szatynek zł. 1’20 
nadaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dzinbata i piegowata

jedyny środek odświeżający p łeć : skóra sncha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpłjwera H a g n i  I lu y  staje się miękką i delikatną. H a g n o M n a  u s u w a  
c e  e rw e n e A £  uoam  i  w ą g r y .  Cena tego znakomitego środka 1 zł. 50 ot.

w en p

J. IHNATOW ICZ,
lepy wfapne ulica K opernika 1. .jili^a  Halicka 1. 11. 

Sukiennice 1. 20. —  CZEBNlolWCE, Rynek L 8.

ezono n . 43.000 zł., a 170 osób jest bez chlela 1 
<J"chu. Dia pogorzelców ofiarował p. St. Niezaoi- 
towski 260 zł. Burmistrz wysłał prośbę do cesarza, 
Sejmu i namiestnictwa o zaponmgę Wczoraj zaś, 
urządziła tamtejsza resursa na rzecz pogorzelców 
koncert muzyki 89, pułku piechoty, którą pułkownik 

Haas, ofiarował bezpłatnie.

B N io ę y f I



DZIENNIK POLSKI z dnia 5. Kwienia 1892 r

M sdom ości 080bi8te . Dr- Adam B e ł c i k o -  
1) W b Ji-  autor dramatu „U kolebki narodu", przy- 

, ^  dz’ś kuriersKim pociągiem na pierwsz przed- 
giw.enie swego utworu. —  Minister wojny. br. Bau-

( er udał się z Arce na dłuższy pobyt do Nizzy.
Nekrolucja. Jan C z e i m a k ,  uTzędnik kolei 

lioząc lat 60, zmaił dnia 2. b. m. w Kołomyi. —■ 
Onegdai zm arł- w Oświęcimie Franciszka z Dutkie- 
wic*6w N i e d z i e l s k a ,  przeżywszy lat 83. -  
Paweł p ,  z e ż d z i e e k i , sekretarz gmmy m. Seretu 
na B u k o w in ie , zmarł dnia 27. marca.

Oneodajsze przyjęcie w pałacu pp. namiestni- 
kowstwa było —  jak zawsze — bardzo ożywione i 
św ifno. Jnż o godzinie 9. zaczęły się -.apełniać sa­
lony zaproszonymi, wśród których widziehśmy repre­
zentantów duchowieństwa, liczny zastęp posłów sej­
mowych z księciem marszałkiem i posłów do rady 
państwa, j meralicję i wyzszyeh w ^ w w y o h  dygnita­
rzy. członków rady miejskiej, reprezentantów szkół 
wyższych , świata urzędniczego itd. Przyjęne było o 
tyk świetne — o ile gościnne — o tyle też nace­
chowane tą niewymuszonośoią, która zebrania w pa­
łacu pp. namiestnikowstwa cechuje.

Za piękny program koncertu, wykonany przez 
"»łzykę 30 pp., należy się p. Bollowi prawdziwe

J lanie. Ożywiona zabawa przec-ągnęła się do go-

Sejm krajowy —  o ile nasze iuformacje się­
gają __ zamknięty będzie w sobotę, uu dziś posie-
d*6nia odbywać się mają dwa razy dziennie. _

AlarO pożarny. Onegdaj w nocy o godzinie 
12*/ radni m. pp. Fiopea, Stroynowski i Smoczyń­
ski * zaalarmowali miejską straż ogniową i skostaio- 
Wali że cały pierwszy tren, złożony z trzech wozuw, 
W yjechał z ratusza w trzy minuty po ich wejściu
na strażnicę. . . .

k o n cert p. Józefy Szlezygierowny zgromadził 
wczoraj niezwykle liczną i dystyngowaną publiczność 
w wielkiej sali ratuszowej. Nie dziw P- Szlezygier 
Zapisała się tak dobrze w sercu i pamięci Lwowian, 
żc każdy j fej przyjazd jest i będzie pożądanym. Kon- 
oertantka obdarzyła nas i tym razem dobo, wą wią- 
■antą utworów rwojskich i nitswojskich (Gall, eleń- 

Wski, Niewiadomski; Mozart, Chopin, Jomelli). Źe p.
Szlezygier śpiewa rodzime piosenki przecudnie, tr  liie 

^nowośó... Odśpiewaniem „Śmieją się złote łany” od­
wdzięczyła się też p. Sz. p. Niewiadomskiemu 
zaakompaniament —  najzupełniej.

Zresztą nie mamy potrzeby rozpisywać s,ę dziś 
znowu o zaletach śpiewu koneertantki.

Z przyjemnością notujemy, że współudział panien 
Emmy Eaab i Bóży Weithorn, tudzież paliów T Bor­
kowskiego i dra K. Czernego, przyczynił się znako­
micie do powodzenia koncertu. P. Raabówna zachwy­
ciła publiczność pięknie odegranym polonezem Es-dur 
Chopina, a pp. Weithorn, Borkowski i Czerny zbie­
rak także zasłużone oklaski.

W „ okolę“ koncertowała onegdaj po raz osta­
tni w tym sezonie muzyka 9u. pp. Kapelmistrz p. 
Forka, ułożył program z uwzględnieniem kompozyto­
rów polskich i przekonał się niezawodnie, że całość 

p •'łrtys.yozna na tom nie straciła owszem bardzo wiWe 
syuKała. „Taniec hiszpański” Moszkowskiego i „Pieśń 
Ścierską** Moniuszki, przyjęto jrzm iaeem i okla­
skami.

KoneeHl w kasynu miejskiem odbył się w so­
botę, pod aitystycznem kierownictwem p. Marka. 
Program ułożony starannie, został wykonany bez ża 
dnyeh zmian. Uczenioe p. Marka wykonały z precy 
’zją i zacięciem artystyeznem numera fortepianowe. 
Znaną * estrad koncertowych p. Wołoszezakowa, śpie­
waka z niemałym sukcesem. Uezenica p. Wolfsthaia, 
p. Weithorn, odegrała poprawnie Bolo skrzypcowe, a 
deklamacja panny Gosławskiej wypadła wcale dobrze. 
Sala była przepełniona po brzegi.

Koncert p. L Miłaszewskiego, ongi pierwszego 
U rjton isty  teatrów zagranicznych, tdbył się onegdaj 
▼ aali 1’oW. muzycznego. Stan Kary pomimo, że sala 
w większej połowie zapełnioną była, pozostawał w ra- 
^ ce j sprzeczności ze skromnemi życzeniami koncer- 
tanta Dzielne i poczciwe „Echo” śpię wału doskonale. 
Artystka dramatyczna p. Stępowska (w zastępstwie p. 
Czaplińskiej) wygłosiła kilka ładnych wierszy. Kon- 
cerranta przyjęto bardzo ciepło i serdecznie. Odśpie­
wał on ze zwykłym sukcesem kilka aryj. Amatorowie, 
biorący udział w koncercie, wykonali z powodzeniem 
Usztę numerów programu

KohCet, urządzony staraniem p. Jadwigi Duni- 
nowej, znanej zaszczytnie kierowniczki szkoły forte- 
pjanowej, odbył się onegdaj w sali Sokoła i wypadł 
bardzo dobrze.

Obfity i umiejętnie zestawiony program wykona­
ny zabiał tak, iż przyniósł sukces, tak urządzająej 
koncert p. Duninowej, .jak i biorącym w tym koncercie 
udzLł. W szczególności podnieść musimy przepiękną 
grę rz u ty  Wandy Zawziętównej (Bethowena koncert 
e moi II. i m .  część z towarzyszeniem orkiestry), 
*piew p. Kurtzównej znanej już ze sceny naszego

t e a tru , Bielańskiego

Saens’a), grę panny H. Żboińekiej na fortepjanie. i j t, 
Pedciti ego na skrzypcach , wreszcie śpiew p. -.dr, 
Czernego (śliczna arja z Giocondy „Niebo i morze") 
amatora, który urządzającym, koncerty nigdy nie od­
mawia współudziału i głosu swego nie żałuje. Wiel­
ką okrasą koncertu były trzy deklamacje, bo wypadły 
świetnie; zrozumie fo każdy, gdy wymienimy defeln- 
matorów: p. Helenę Szymańską i pp. Lucjana Kwie­
cińskiego i Władysława Woleńskiego. Bilety były 
wszystkie rozsprzedanel a licznie zebrana publiczność 
okazywała swe szczere zadowolenie gł- śnymi okla­
skami, zmuszając niektórych % wykonawców-de bmo 
wania, a wszystkich do kilkakrotnego ukazywania się 
na estradzie. Bo popisów fortepianowych i śpiewu dra 
Czernego akompaniowała kompletna orkiestra 30-go 
pułku pod batutą p. Rolla i odegrała przy końau 
z brawurą „krakowiaka” Jareckiego.

„Pan dyrektor angażuje”, wyborny żart sceni­
czny PP- Abrahamowicza i Zielińskiego, przedstawiony 
zostanie dziś w kasynie miejskiem na raucie, 
urządzonym przez panią M a r c h w i c k ą  na 
cele dobroczynne. Główne role objęli artyści sceny 
naszej i znane zaszczytnie siły amatorskie, to też 
awantura sceniczna, boardo dowcipna, wypadnie nie­
zawodnie wybornie i pobudzi nawet największych te- 
tryków do spazmatycznego śmiechu. Awanturę tę po­
dzielili autorowie na trzy akty.

Raut więc dzieiejszy zapowiada się bardzo do 
brze, a kto jeszcze nie ma biletu, nieeh kupuje, a o 
godzinie 9. stawi się w kasynie miejskiem we fraku 
i białym krawacie.

Kronika brukowa. W domu przy ul. Karola 
Ludwika 1. 31 schwytano onegdaj w nocy Aleksan­
dra Tomczuka, który dał się tam zamknąć, a nastę­
pnie włamał się do piwnicy W. Tannenbauma. Zło­
dziej jednakże był widocznie spragniony, gJyz w jpil 
trzy butelki wina, poczem położył 3ię spaó i dopiero 
rano przebudził go stróż kamieniczny.

Nieznany rzezimieszek otworzył onegdaj dobia- 
nym kluczem wystawę sklepową prz; ulioy Hetmań­
skiej 1. 12 i skradł kilka nar bucików.

Pogłoski. Coraz głjsuiej rozchodzą się w Kra­
kowie wieśei o zabraniu kościoła św. Piotra w Kra­
kowie przez 0 0 . Jezuitów i o przeniesieniu z niego 
parafji Wszystkich Świętych do małego kościółka 
św. Idziego, należącego obecnie do 00 . Dominikanów.

O rabinat czerniowiscki, opróżnioy skutkiem 
śmierci labiua Igla, stara się dr. Bloch, deputowany 
do rady państwa.

Proces prasowy. Z Petersburga donoszą, iż 
w cywilnym kasacyjnym departamencie senatu roz­
trząsana była skarga kasacyjna sukcesorów Chopina 
przeciw firmie „Gebethner i Wolff" o prawo wyda­
wnictwa utworów zmuiłego kompozytora. Ze strony 
firmy stawał adwokat przysięgły Kraushar z W ar­
szawy. Senat, wbrew wniosLowi towarzysza prokura­
tora, skargę kasacyjną sukcesorów Chopina odrzucił 
i wyiok poprzedniej instancji utrzymał.

Morderstwo. W trenewie zamordowany został 
w ie l^ sin  P m  teatralny. Fischer, przez zbiega z ar- 
mji francuskiej, Bernarda

Wiadomości literackie i artystyczne.
Z teatru. Onegdaisze, popołudniowe przedsta­

wienie nieocenionego „Hulaj du«zy“ zapełniło szczel­
nie parter i górne sfery arafPeatru.

Przeważnie reprezentowany był zastęp niele­
tnich obywateli naszego grodu, dla których sztuka 
p. Walewskiego na długi lat szereg przyjemne bu­
dzić będzie wspomnienia, tworząc równocześnie wzo­
rowe wiaowisko dla świątecznej publiczność z po­
wodu swej zacnej, patrj o tycznej tendencji, podającej 
w barwnej formie myśl zdrową, bawiąc i pouczając 
zarazem.

Przedstawienie wieczorne rozpoczęła „Tancerka”, 
wykonana ze zwykłem powodzeniem przez panny Bo­
gusławską I Stępniewską ze współudziałem p. Za­
wadzkiego.

W „Chorym z urojenia” bawił grą wspaniałą 
całe audytorjum p. Fiszer, obok którego zaszczytnie 
wyróżniali jię pp. Dębicki, Feldman, Trapszo i Wa­
lewski, tudzież panna Czaplińska i p Stachowicz.

Na zakończenie wieczoru popisywał się balet.
„U kolebki r.arodu“. Dzisiejsze pizedstawienie 

dramatu konkursowego będzie w rocznikach naszego 
teatru wypadkiem pierwszorzędnej wagi. Obok niepo­
spolitej wartości poetyckiej dzisiejszej nowości, -w które 
autor wyśpiewał zamierzchłe dzieje naszej przeszłości 
i wybornego wykonania artystycznego, wspaniała, nie­
bywała od lat wielu wystawa, przygotowywana przez 
dyrekcję z nadzwyczajną starannością, budzi ciekawość 
i z?jęe’e w całem mieście.

Przeszło stu siaty stów, przybranych w skórzane 
i żelazne puklerze, występuje w dramacie podczas 
scen zbiorowych.

Z nowyoh dckorscyj, użytych w sztuce, szeze 
gólmejszą zwraca uwagę dziedziniec w twierdzy na 
vvowp1u oraz wnetrze sali tronowej.

■sanwsMT- '

Wśród stałych bywalców teatialnych, w iecie 
panuje, zajęcie z powoda zapowiedzianego w tej sztuce 
występu panny Stępniewskiej, której powierzono efe­
ktowną . role Swatawy, żony wojewody Mszczuga, a 
kochanki-wygnanego z kraju Lechal

Do dzisiejszego numeru do­
łączamy dla Prenumeratorów  
Dodatek Nr. 13 „BLUSZCZU” 
za gr; dzień Zarządziliśmy jak 
na i ściślejszą kontrole to ekspe­
dycji in a  każdy m adresie wy­
ciśnięta jest stampiglia:

„ > 3 .  L . U S Z C Z . ”
W razie więc gdyby pismo 

tonie doszło rąk przedpłacicieli, 
upraszamy reklamo^. ać na 
poczcie, gdy^ z naszej strony 
uczyniliśmy wszystko, aby o a 
powiedzieć położonemu w nas 
zaufaniu.i

Ostatnie wiadomości.
M onachijska Allyemeiric Z e itu n y  donosi o 

pocLodzie z pochodniam i aa  cześć księcia Bis- 
m ark a  w  F ried iich sru h e , w d r iu  1. bm. jako  
w rocznicę jego urodzin W  pochodzie bra ło  
udz-ał przeszło pieć tysięcy  osób, defilada trw ała  
ca łą  go d zu ę . K siąże w hełm ie na głowie p rzy j­
m ow ał kw iaty , dziękując za nie uściskiem  1 toni. 
Otaczali g o : żona, h r. H e rb e rt i d r. Schw enin- 
ger. N a przem ow ę R u p ęrti’ego, odpow iedział 
książę, że najw yższą zap ła tą  ża - ^ r a c ę  całego 
jego życia  będzie, ieśli N iem cy zatrzym ają to, 
eo posiadają. — „ J e  s t  e h m y  d o ś ć  s i l n y m i - — 
słowa 'lftięcia — i n a w e t  g.d y o  y  z j e d n o  
c z o n y  n i e p r z y j a c i e l  n a p a d ł  n a s  iró- 
w n o c z e ś n i e  z e  w s c h o d u  i z a c h o d u ,  
w y t n i e m y  g o  w p i e ń  Ni  e b ę d z i e m y  g o  
w y z y w a ć ,  a n i  t e ż  n a p a d a ć .  L e c z ;  j e ś l i  
z a n a d t o  s i ę  d o  n a s  z b l i ż ą ,  w t e d y  o b a -  
c z ą l ” B u rzą  oklasków  przy jęto  te  słown ksią­
żęce. D o F ried rich sru h e  p rzysz ły  w tym  dniu 
stosy listów i przeszło ÓOOO telegram ów . C esa­
rzow a F ry d ery k o w a  i dom y panu jące  w N iem ­
czech, p rzy sła ły  tak że  swe życzenia. B r a k ł o  
t y l k o  g r a t u l a c j i  od  c e s a r z a  W i l ­
h e l m a .

Polit, Gorresp. kom entuje obecność 2y g m u n  
ta  m argrabiego W ielopolskiego w P e te rs b u rg ó w  
ten sposób, iż takow a pozostaje w zw iązku z z a ­
m ierzonym  przy jazdem  cara  do W arszaw y.

W czoraj odby ła  kom isja b u d ż e t o w a  
dwa posiedzenia, na k tó rych  przeprow adzono 
używiona dyskusje nad kw estją pokrycia n iedo­
boru w bu zecie krajow ego funduszu na r. 1892. 
P rzy  tej sposobności podniesiono, jsk  wiadomo, 
kw estję uregulow ania finansów k ra jow ych  przy 
pomocy k o n w e r s j i .

O ś m i o m a  g ł o s a m i  p r z e c i w  s z e -  
£ c i o m , u t r z y m a ł  s r ę  z n a n y  w n i o s e k  
p. S t a n  hr .  B a d u  n i  e g o ,  a b y  podwyż&zyc 
dodatki krajowe O 3 centy; r e s ż t e  n i e d o b o ­
r u  p o k r y ć  p o ż y c z k ą ,  a W y d z i a ł o w i  
k r a j  p o l e c i ć , i ż b y  n a  n a s t ę p n e j  s e s j i  
p r z e d ł o ż y ł  p l a n  o p e r a c j i  f i n a n s o ­
w e j ,  d a j ą c e j  m o ż n o ś ć  u c h w a l a n i a  
w p r z y s z ł o ś c i  n o r m a l n e g o  b u d ż e t u ,  
b e z  p o d w y ż s z a n i a  d o d a t k ó w .

Eserclto  o rgan  m inisterstw a w ojny donosi, 
że rząd  nie m yśli cofnąć postanowionej i aż no- 
m inacj T averny  na stanow isku am basadora w 
Berlinie. O djazd T averny  do B erlina nastąpi w 
tych  dniach.

W ed łu u  inform acyj dzienników  petersburg- 
skich. oprócz odm ówienia koncesji na budow ę 
kolei sybery jsk iej, przedsiębiorcom  francuskim , 
pp : L esuer i Dócauville. odmówiono rów nież 
innej jeszcze spółce kapitalistów  farancusk ich  
pozwolenia na budowę lin ji  kolejowej na półw y 
s] it. K rym sgim ._________________

Telegram*. „jzientfika Polskiego.”
Wiedeń 3. kw ietnia. N a sezon letn i w y n a­

jęto d la  N eta.ji serbskiej willę pod O racem .
Wiedeń 4. kw .„tnia. S łychać, że niem iecko- 

naredow i posłowie na sejm czeski, chcą w y s tą ­

pić z k lu b u  tej nazw y i uiw orzyć w łasny 
związek.

Preszburg i  k«dętoU.- Słutą w w .zam iarze
aktyw ow ania._się porucznik  hezerwowy arty lerii 
A rpad  y. B i.p a y /z a s ta ł  ż p i woda znęcania się 
nad  podw ładnym i staw iony p r z e d  sąd w ojenny 
piątego korpusu skazany  na  u tra tę  szaiży , oraz 
areszt cztaro-miesięczny.

Berlin 4. Kwietnia. N iektóre pism a zape­
w niają, iż podarowanie po rtre tu  W ilhelm a am ba­
sadorowi rosyjskiem u nie mfi bynajm niej zn acze ­
nia politycznego. H r. S z u  w a ł ó w  od daw na 
Bowiem upraszał o tof chcąc mieć pendan t do 
wizeru iku  W ilhelm a I
e Berlin 8 . kw ietnia Post donosi w te le g ra ­

mie ze L i f B W a ;  O rgan oficjalny panslawi- 
stycznego kom itetu zapow iada, iż w m aja r. b. 
w m iastach wzdłuz g ran icy  galicyjskiej obcho­
dzony bęazib setny jubileusz erekcji pierwszego 
praw osław nego biskupstw a fik W ołyniu. W  uro­
czystości tei wezmą udział delegacje  czeskie, 
k ro ack /e  i serbskie.

Paryż 3. kw ietnia Zona C haum artina, p rz y ­
jac ió łk a  R  iTachola została w ypuszczona na w ol­
ność. Toż samo m ąz je j m a niebaw em  opuścić' 
w ięzienie w nagrodę za w ażne zeznanie, złożone, 
w śledztwm. — P rzesłuchan ia  RaYachola o d b y ­
w ają  się w O o n c i e r g  e r  ie  , celem udarem i ,e- 
p ia  obwinionemu zam iaru  ucieczki.

Paryż 4. kw ietni i. R a  y a  o b o i  p rzy zn a ł 
się ju ż  do w iny, że m ianow icie b y ł spraw cą za ­
m achów ostatnich.

Rzym 5 kw ietnia. R ozporządzenie a rcyb i 
bkupa paryskiego, k a rd y n a ła  R ich a rd ’a, w sp ra­
wie zżkńzu konferencyj socjalnych w kościołach 
paryskich  spow odow ane zostało w skazów ką, dana 
z W arykanu.

Belgrad 4. kw iętnia. P a s i e  s uw iadom ił 
już  reprezentacje angfjżn r-zne o dym isji gabinetu . 
Równocsefime zaś r  zaw iadom i ta k o w o , iż 
tw orzy now y gabinet, w którym  obejm ie tekę  
spraw  zagran icznych , p rzyczem  w yraża nadzieję, 
że mii się powiedzie u trzym ać dobre »xosunki_ 
ze w izyutkiem i państwam i. Nowi m inistrowie
przedstaw :ą się dżiś skupccynie..^

Christjania 3. kw ietnia. S torthing p ray ią ł
przedłożenie rządow e, w  spraw  ę zaciągnięcia 
dwudziesto miljono wej pożyczki. .

KrpenhHga i. kw ietnia. P arlam en t został
onegdaj zam knięty  bez uchw alen ia budżetu . 
R rąd , podobnie ja k  to m iało m iejsce w latach 
poprzednich , poprzestał na p ro w iz o ry c m jm  W  
dżecie. Z apow iadane w ielokrotnie rozw iązanie 
fo lketyngu  dotychczas nie nastąpiło. Mimo to 
p rzygo tow aria  do now ycn w yborów  z końcem  
b. m. trw ają  boz przerw y.

Petersburg 3. kw ietnia, Po lic ja  w ynalazła
ze skradzionei w listopadzie ic k u  reeałego w  w ła 
dy wostockiej pałac ie  s im y  348 000 rubli, jeszcze 
259 000 rubli w m ieszkaniu zesłańca na  posileme, 
P o ljik o w i. Pieniącnp znaidow ały  się w puszce 
ołow ianej, w m urow anej w piecu. Poljakow  nie 
chce w yznać, co się stało z b ra k u ją c ą  kw otą. 
P rzypuszczają, że ję i uży to  na cele n ih ilistyoznrj 
p ropagandy.

Kraków 4 . .kw ietnia. Uroczystość dzisiejsza 
odsłonięcia tab licy  n a  dom u w rynku , gdzie irie- 
sk a ł T adeuaz K o ś c i u s z k o ,  w y p ad ła  wspa 
n ,ale Po nabożeństw ie, odpraw ionem  n a  W aw elu  
przez ks. C h r  o m e c k  i e g  o, w ydział T ow arzy­
stw a im. K ościuszki i w szystkie cech y , straż 
ochotnicza, Sokoły w m undurach, tłu m y  m łodzie­
ży  i publiczności podążyły  k u  rynkow i P lan ta  
cjam i, uk B racką , gdyż G rodzką policja z a ­
broniła.

W  kościele nie wolno było w ypow iedzieć 
n a u k i, zabroniono tak że  rozdaw ania  d rukow a­
nego na pam iątkę portretu  K ościuszki. R ada 
m iejska n i e  w y  s t a p i ł  a in  corpore, byB 
w szakże liczni radni. P rezy d en t S z l k c f c t o -  
w s k i  również, a b  w ch a rak te rze  pryw atnym . 
T łum y zalegały  R ynek  K ró tk a  lecz serdeczną

mowę w ygłosił p rez ft tow arzystw a Ja n  S k i r -  
l i ń s k i .

K a p -la  „H »m otiji*  odegra ła  pieśni patijo- 
tyczne, a chór „L utn i" odśpiew ał S t r a ż  n a d  
W i s ł ą .  Z  g alerji Sukiennic rozlegały  się pieśni 
i mowy, k tó rych  słuchali w szyscy z obnażonem  
g ło ra n f .  P o rząuek  panow ał wszędzie w zorow y 

Buda-Peszt 4. kw ietnia. N a życzenie, w yra­
żone prza* o .ozycję, b y  urządzono osobny dwór 
w zam ku budzińskim , odpow iedział W e c k e r l e ,  
że rokowania co do te i spraw y w toku. Z  ich 
rezu lta tu  p rz j rzek ł m inister zdać w stosownej 
chwili sprawę.

Zaurzeb 4. kw ietnia. M łodzież k roacka. 
ksz ta łcąca  się na  uniwei sytecie w iedeńskim , w y­
stosow ała energiczny protest przeciw  Strossm aje- 
rowi z powodu akcj., jak ą  tenże przy  zb liża ją­
cych sie w yborach rozw inął. W  enuncjacji tej 
Ti łfrUaifij w yraża uznanie d la  n iespożytych za. 
sług b iokupaR nr-^oiu  cyw ihzacyjnem , lecz b aga 
go. by  p o z o s ta ł' wiernySr~-5az danemu słowu i 
trzy m a ł się zd a ła  od w alk i gtrbtmłCigL polity- 
cżcych .

Paryż 4. kw ietnia. B a v  a  c h o 1 ośw iadczył 
podczae przesłuchania, że ubolew a, iż go uw ię­
ziono przed w ykonaniem  jego planów. Zam ierzał 
on m ianowicie w ysadzić dom y k ilku  posłów i 
dw a dom y, m ieszczące w sobie lokalności red a­
k cy jn e  dzienników .

Paryż 4. kw ietn ia . Policja je s t na  tropie 
G astaw a M athieu.

Rzym 4. kw ietnia. M oniteur de Ronie pisze, 
że rozwiązanie przesilenia w Prusiech nie zado­
woliło nikogo. Stanow isko E u lenburga  je s t za­
chw iane już  w sam ym  zaczątku C entrum  jednak  
nie potrzebuje obaw iać się w alki, k tó ra  je  czeka 

Londyn 4. kw ietn ia . B an k  bandlow o-prze 
m ysłow y w Rio Jane iro  zaw iesił w ypłaty

Paryż 4 kw ietnia. N a dzień pierwszego ma 
ja  zarów no robotnicy jak  w ładze czynią nadzw y­
czajne przygotow ania. P raw dopodobnie nie uka­
że się w ty m  dniu żaden powóz na  ulicy. W o­
źnicy om rtbusó ł. i fiakrów  zam ierzają w tym  
dnia  bastować. Spodziew ają się ogólnie pokojo­
wego przebiegu dem onstracji, k tóre  praw dopodo­
bnie b ąd ą  m iały  za  cel ośm iogodzinny czas p ra ­
cy i akcję p rzeć 'w ka  biurom  stręczyciel skim. 
Mimo to cały  g a rn izo n  1 pol.cja zostaną skonsy- 
gnow aue, zarządzono rów nież tran  alokację p u ł­
ków  kaw alerji z prow incji w okolice P aryża . 
N atom iast -socjaliści p rzygotow ują odezwę do żoł- 
n ie m  w ryw ającą ich, b y  na  kom endę: ognia 
nie c trzelali do sw ych b rac i, lecz w pow ietrze

( , ]  I k U T  "  kwietni- Pomiędzy rodzinami żydo- 
wskienii wfgnanemi z Rosji i tu osadzonemi w 1'arakach, 
sroży sie szkarlatyna i dyfterja.

j p o z n a ń  \  kwietnia. Wczoraj okol i północy wy­
buchł przy ulicy I uizy pożar z tego względu straszny, że 
w płomii ńiach zginęła pewna wdowa, a jej córki poparzyły 
się do tego stopnia, że życiu ich gruzi niebezpieczeństwo

. kwietnia. b'i?ł<ta zbozowa. Pszenic* na 
wiosnę. 9. 6 maj-ez^rc:jc 9*47, na jesień 8 Sw.

N A D E S Ł A N E .

M. J O N A S Z
_>OM B A N K u W F  i K A N TO R  W Y M IA N Y

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,

kupuje l sprzedaje wezystkit efekta I monety
po najdi kładmejszyiu kursie dziennym

Zlecenia i prowincu wykonuji niezwłocznie taa douczenia 
prowfijL 1018 1—?

,J łśw na repi ezantacja d la «a l lc j l  
najwlęksiege * najbogatszego w śniecie 
T o t  i r i ]  g tw a  ubezpieczeń na życie „ li ie  
K n t« »ł.“  *- * « " ż e i i t a  l§42 ».

Adwokat dr Stanisław Schatzel
w Brzeżanach poszukuje rutynowanego koneypienta.

z d. 1. kw ietnia je s t do 
nabycia w „Biurze dzien­
ników”, w księgarniach 
i trafik eh. Egzem plaiz 

P renum erata  kw arta lna  we Lwowie 1  zł., na 
prow incji zł. 1*30 et

jeden przy ul. Mich

pod firma: Ed. 

i w firtn  p. ś. p. M.

poleca śwież* źapas wyborowych towarów południowych, 
hnrlf wiij skłau starych win krajowych l la^ranioznych 

herbaty, koniaku, rumu,
r.ajrozmaitszycli deilatesów i ŝzsihch ŚńyiflłóF korzennyck.

G łó w n y  s k ł a d  n a s lo u ,  ś w ie c  k o ś c ie ln y c h  i c e m e n tu .
Zam ejseowe umówienia uskutecznia się rzetelnie i bezzwłocznie.

H  A J f U E I

Karola  b a ł ł a b a n a
we Lwowie

J — 1 poleca 1115

* e p « ’ u**> ś n i e ż y  t r a n s p o r t

CHH^KO - ROSYJSKIE] HERBATY
ciemno o c iąg a jące j z wybornym sm»k,em 

i arom atyczną wonią.
*/, kilo Cong0 cesarskiej . . . .
)/i » ®l*b»ilijnej...........................
U 11 “ e,ange de Moseau . .
’/j „ Im o e r ia i....................
V. r Wys/ewek Z herbat . . .
V*—j -  * last anSielsk.ch do herbaty l -;.’0

2-_
3-—
4-_
5-— 
1-UO

B  A  W  y
> czystym i aromatycznym, franko
o p ła c i e  do każdej stacji pocztowej w G!a- 

, lie.ii.

I 4V, Łifo Mo. ki arabskiej................. l o H
O lt „ Jawy złote i . . . . . . .  10'8-.*
4*/, i Ceylon perłowe i ................... 1 Si)

"O U  u Ceylon gri bo ziarnistej . . lOSi)
J -1/* a Ceylon ś r e d n i e j ..................... l(J-4ń
**i. .Iw C ut* Yiyśmien tej . . . . it) —
*ł/* a Ł a g n a i r o ................................... p-60
4*/t „• G nateroala ....................................OłO

„4*/. „ Rio laue  ....................... 8 80
Z

post i
zł. ot,

Kawior Astrachański, dobry 1 kilo 7'— 
„ „ bardzo dobr 1 „ 12‘—
„ carski perłowe ziarno . . 1C — 

Anchovis bez ości, pnszka . . . —’35 
Tuńczyk w oliwie „ . . .  —‘40
Ma.-krele „ „ . . .  — 5)
Sardynki „ 25,35 ct. i . . . -  45„ \7 lomidorowym sosi-: — '55

„ bez ości (saus iiKtes) — '10

zł. Ct
Homary puszka 70 ct. i . . . .  1'30 
Łosoś n: ryuowany spora, puszka 1 —  
Śledzie Bałtyckie ( Obteee) w winie, 

m usztardzie i w pomidorowym
sosie, p u s z k i...........................16

„ „ s z tu k ? ..........................— -12
Śledzie holenderskie mleczaki, szt. — 'I?

„ Ostsee .................................... —'12
„ szkockie, duże, pa^a . . — ’15

marynowane, sz tu k i . . — 1 2
Philippe & 'Sun a ud 85 et. „ zawijane ...........................— '8

1-8'j i .....................  2'60 Węgorz marynowany, 1 kilo . . 2-40
Ryby wodzone jako "*s Śledzie olb*zymie, s h i-a  1 et. Bydlinki Kielskie,
delikatne, sztuka 8 et. Szproty, szlujia I i 2 et. Pstrągi wędzone, szt. od 8 ct. 

Łosoś, Węgo re i t. p.
p o le c a  h i t i i i l i i  l'śio

ALEERTA SZKOWRONA
L v ó w ,  p l a c ,  M i y j i i c l i i  l i c  b i  7 .

nachawki falcowane.
Zakontraktjw aw szy znac-iną ilość 

dachówek falcowanych w N iepoło­
m icach na rok 1892, oferuję takowe 
p p . odbiorcom pod bardzo korzy­
stni mi warunkami. 1768 1 —12 

Posiadam również dachówki i  inneu- 
skie oraz dachówki, awtne „J/rowka , 
wyrabiane w fabryce parowej obok małej, 
i to wyłącznie niz^ podpisanej fir­
my, zakłutrakt-jWawKartanai e uały, i w; 
łączny wyrób owej fabryky na la t G. J i -  
łówsa wtrabiana z gTjny jiłowej, odzaa- 
eza się w-kutsk fłustoś 1 laaterjału uie- 
przem akalnOBcią, trwałością, wielką lek­
kością, tak dalece, ,’e nawet budynki 
stare, kryte gontem, moią bez zmiany 
konbtrukeji dachowej tą dai uuwką być 
p kryte, i stawia moc-ny opór prz iw j  

mrozom i śaieęnj-,, zaś L-omisja teehni- 
czn',.uznała takowe jako najlepsze dc- 
tycbffzas wyrąb ane w kraju. Posiadim 
ci'.»h-wki w ogn.u terowane, z rodzaj 
da hówek, których krycie wypada o 10% 
ta iii ej; 7- n i e ’ i krysii słomą, posmdam 
cegoy i li*adz n- e Verblen(ory. Wjra- 
bi i. rońcież lurki drenowe d osusz:.i a 
ł ;k, w różnych lozmiaraeb i zraisnyeh 
ilosc ach. Do prz--wozu u? koieiach uzy­

skał m znaczną rtduk-ję kolejową

Wiktor Lubliuer,
K ancelrrja w Krakowie, u lica D ietla 53.

WIĘCEJ SW A , LA! | j  f  ( j^  y\m{ ^  gjZflfgpl
% i;: 
!v;i

1286 1—3
H enn iga

titip
m kjiR

i • ' i! • .i -jw-.

Ciemne ubikacje oświetla tię jak  w dzień
Aparatami do dziennego światła W.

J W  Berlin, Kronenstrasse 42 . * W
N ajnow szy,' w ^róbów any  system, inienzywna niezm ierna s iła  świetlna opierająca się 
wszelkim wpływom pow^etrsnyu. Próby każdocześnie bezpłatne, także k tżdy  poprzednio 

przekonać się może — Im  jest ciemnie] i m gliściej, tern jaśniej.

Jenenera lny  zastępca . i. RZĘDOWSKI — LWÓW — Sykstuska 16.

—

‘Parkiety i pusaózki d^szuzułkowe
o r a z . -wszelkie w yroby sto’.arskie, jako  t o : Okna, drzwi,
b ram y, opacki (Y erk leidungen) listw y profilowane (karnesy), 
listw y do podłóg, istewKi na ubraiiia ogródow e, listw y 
do L ry c ia  dachów , dalej przyjm uje do heblow ania i rzn ię ­
cia dętki n a  podłogi, ła ty  i t p roboty m aszynow e, jako 
' też K rzatiła ogrodiiwe. sk ła d a is  poleca parow a ta b ry k a

Bf tACi W C Z E  At\ we Lwowie.L
- -Zakupuje ws^^lkie m aterja ły  tarte. 13-37 j_ x y

przy ulicy Sło«rackieg<ft I. 8 istnieją wszelkie możliwe 
obod ogrodu Jezuickiego gatunki wanien

i p a r n l M n M  1 * ł -  
m n m n ra s . M  eu  
M k l U M  7 0  H .  
a łe d i ła n n ż  55  st.

m onolitowa 55 ct. 
l in k o w a  5 5  <4. 
ieUuuub 40  ct. 
n a s l a d o w a  1 5  a .



DZIENNIK POLSKI z daia 5. Kwietnia 1892 r.

ablga, Plessa i angielskie
K a p e l n a z e  i  c j J i n d r j  '

sprzedają najtaniej 15112 1 —?

S. Gabriel *  J. Ghlebownik
we L w ow ie , plac H a lick i liczba  9.

■ C l l l l l f i ę  fmaiUjlą
•Ł k ito  i* m  I «  .w *

Zii4kvmnw 1 1 8 1  E W K I  * herbat
% M l*  l* M  I H P .  i V«

i —? / . i h .  b a n d s ju  '  t o n  b

Alberta Szkowrona
L tc4 tc ,  f l e t  M a r ja e M  L 7 .

>

Niezawodne i pewne w rozczynie!

S ta w n e  d ro żd że  p ra so w a n e
z fabryki Ad Zg. Mautnera i Syna we Wiedniu, St Msrx  

Główny skład dla Galicji w handlu
Karola Bałła bana we Lwowie

i

V 4 M i
podftj mZa *adziw djąuu smak zupy. Do 
uabytia we flaszeeekaeh po 45 ct.

Prtyprawa
zupowa

"

Upiaszam szauow ią Klientelę z prowincji o wczesne zamówienia, bym mógł 
wysłaó drożdże na oznaczony ozas. *

Ces. król. t ó g  uprzywil.

liiiiM r M  dowozów
K e s s e i s d o r r s k i e ]  f a b r y k i

przedtem
S C H r S T A  Ł A  !  S p ó ł k i .

C ertr.lna  Narodnaja Torbowi, we Lwowie, ani też jej fllje na pro­
wincji, Mantnera drożdży nie posiadają 1315 1—1

naJ f0 ekwi^ ie> powozy lanlauskie, landolety, coupe, otpg, mvlordo 
t j ny, dorożki z w fu ^n e  . damskie, ja to  też wszysttiS gospodarskie wózki lub 
tarantasy w najlepszem wjkonezeniu z gwarancją doskonałego wyrobu przy iardzo

przystępnych cenach , ‘,}JU ' -*■'

IBS. &  J

O B W I E S Z C Z E N I E
u B a d lo w ek ieg o  i] M a r k ie w ic z a  we 
Lwowie. 1332 a

1239 1—20

Stromeneer
S k ła d  p o w o z ó w , s i o d e ł  i u p r z ę ż y .

L w ó w , u lic a  K a r o la  L u d w ik a  lic zb a  6 .  “W B

T E G O R O C Z N Y

W I E L K I  W l O S E f l k  T

IARM ARK N A  K O N C
W  B Z H S Z O W 1 E

przyp-dający n i Świętego Wejciechn rozpełznie się we Środę dnie 20. Kwietnie 1692
Jarmark ■ „ konie ras . krajowej (roboczej, bydle, ,i zede, sprzęty rolnicze Itp. odbędzie

n i ................................................ ..
1 290

się w Poniedziałek dala 25. Kwietala 1892. 
Z A R Z Ą D  M IA S T A

Rzeszów, dnia lii. Marca 1892 r.
t — 1

B r u n ic k i .

Prawdziwy cement portlandzki
utrzym uje stale na składzie i poleca przy odbiorze

całych wagonów lub pojedyńciych beczek 

po cenach „jak n a jtań szych 1'

ADGDST M LLEHBEB6 f l  ' M E .

■ a -

1 s z t u k a  1 z ł .  2 0  c t .  —
* -  a. 

J e d n o r a z o w y  w y d a t e k . 809

p l G U Ł K l  b l a n c ą ^
n* joozia  z i  . aza niezmiennym ^

Apro6ow»n» prau Ak.d.ml* m4dyexn, -w Paryiu. 
atfopto, 4 4 pn« Formul.rt oflcialny fr.neuiki, lu i-  

Sauovut —mi -»d» .  P»terabur(u.
ttaie

•  -
?o«i4d4j»44 rAwuocnini# wtanoicl Jodu 1 Iłltu, l ł ł ł  olfuki U ikutkuit wtIi izaio Tfl WSCYfltkiah rndtAi.Ak

I

IIU

O  ,t°Jł^,U‘?e,“U *tlrl im »»<l«”t4r*4pmty4iny, ńidii!yt»jA.il'^"“ó
#  ó^łuert. ł * TOWnSSs ktoitytucyl limfotyeiayil 414 .4 ,»b
^  NB. — Jod al44bn 4j iuk MfiuUn 44 tn . ju t Mtr- -  .
-  Jtw t-. 0l4p.wD.41, ro4dnUoląj444a. JaE# i n M  untotal I S I S  

t»l4ntye«uołol pnw dłlw y.h PK łU L U  BLA <C4JII,. I jU l  r / r  # l “j
p t t i -  n m  plueifd ■» i n k i t i  I f«dr i. ]■ j t łT ltiT

C
*

u ipudu :ieionej ityklity.
Afiik 1Afttkurl w Pirytu, SUE SONAPASTB, 40.

WT4TŁH0AĆ 4I| rUIIIUTY.

D la  nnlkntemta fałszerstw
wymagaó z» parafowania jak obok na

NIEOMYLNY ŚRODEK
d la  szy b k ieg o  u leczen ia

K A T A R U , IB 1T A C Y J P IE R S IO W Y C H , CHOROB G A R D Ł A  i B O L E ŚC I
REU M A TY C ZN Y C H . 609

W Paryżu u pana i. WISLIN I Ke, 31, ulisa Sekwaay.
We LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruck.era

Róże ogrodowe
w różnych gatunkach i kolorach, uszla­
chetnione pełne, od ] lo. 2 mir. wysokie, 
jednoroczne po 10 ęt., dwuletnia po £3 ct., 

trzyletnie po 69 ct. poleca
W f t l e i t y  S f t l f f f t  ogrodnik w Stryju.
1337 Wysyłki tu zaliczką. 1—3

Pożyczki pien<ężne
udziela m ającym kredyt osobom 
na weksel za m iernym  procentem  
agencja Gelba, Budapeszt, Baresay- 
gasse 6. W yjaśnier-'* za dwien, > 
1886 m arkam i na odpowiedź, i—i

J. A. Baczewski
A w

S
 i

poleca w 
lepezi

i a

L
wj śmieniu s.aią 

lepszą od Koniaku

r k ę
Marka M arka:

•  m
•  •  •

Bl. —’70 1860
1860
l«4u

ił .  1-80 
, .  150

Powyższe ceny są fabryczne, 
ta ce  tPwhee.te mielcie o 10 et. na bu\ 

1031 1 - ?

y '  *  . i P

o *

a r

50.000

i 3-letuich po cenie 1 zł. za 1.000 
sztuk n .  do zbycia.

Wydział powiatowy #  Żółkwi

Cavalleria rusticana 
Mascagntfego.

Wyciąg fortapiaufiwy na 2 ręce zł. 3 — 
z prze yłką zł. 3-25.

Toż samu z tuksteui zł. 7 20 z prze­
syłką ?ł. 7 56.

I n t e r m e z z o  na 2 ręce ct. 90 z 
przesyłką zł. 1 05.

Lwertura i Siciliana na 2 ręce zł. i '80 
z przesyłką zł. 195. 1329 1—1

poleca księgarnia

Sfiylanha i CzajLtstep
we Lwowie.

H a ś ć  k a u k a s k a
1064 d 1—?przeciw odmrożeniu.

śro d ek  teu, sporządzony wedle recepty, zalecanej w pó ł­
nocnej Rosji i krajach podbiegunowych, jest j e d y n y m  
ś r o d k ie m , prawdziwie skutecznym przeciw  w stelk im  odm ro­

żeniom.

B  4  ■ ^ metry 25 cm. . 2 m. 
R v l v  wrą. po 60 ct.,1' niższi

50 cm.
wrą. po 6U ct , niższe po ot. 

50, 40 i 30. Jabłunie po 95 ct. Winoro­
śle po 25 et Czerechy 35 8t. Derenie >0 
ct. Pigwy 35 c t ,  Pigwy ma&lOOezt. 3 zł. 
Śliwy 33 et. Maliny, puZycikl i agrest pe 
10 et. Sadzonki ezparagów ItH) ezt. 1 zł. 

10 et. — PóźniejO eź-lz.k. po 
rzyn . kw.atóv 
wnyeh kilo 50 et. Bukiety I

salej
rzyn i kw.atów. Naeiona liraków  pastę- 

..................... wlou

flznee ja- 
tów pasteę 

lońee polecą

A. Schmidt
;amlsławdw nilem Bmllcb 
W yjełdła zakładać IjłO dy.

Kowe źródlt. iaia
(pod ,W i ;»lórką* ul.

I i r t ę t a
na 1.16)

można nabyó jak n»jlep*mu W lm a w ę ­
z ie  I m nutrJm bB  i i i '  oraz * j<glersble

żmienity r m i, pruito z
dzony, po n»;przysiępnM

ieks-----------z------'
Oedach. 

l u j  opU lt.Przy wickiŁom zamówienia iitfi.-iuj op__
Dla dogudnoici P. T. Pnblid&oiui lokal 
otwarty jes do godz. 1. w doły. — Pole­
cając eię łaskawym względor JOacankiem

T eoA l T d b h m n n n
1389 1 - 4  reetfui »•

C e n a  e lo ik m  w r a a  i  p r i e p i n s m  u ż y c i a  4 0  c t .

Główny skład w aptece
„ S R E B R N Y M  O R Ł E M *

Z powodu licznych w ypadków , ie  w bu te lkach , z a o p itr ł^ n y  h 
e ty k ie tą  naszego I ro w a in , sprzedaw ano piwo obce, um ieściliśm y 
nad korkam i butelek , p izepask i niebieski z naszym napisem . Gdy 
nie ' tóre firmy używ ające do tąd  przepaseK czerw onych, obecn‘e n a ­
sze p rzep ask i ni bL sk ie  co do formy i barw y n aś lad u ją , zw ra c a ­
my uiuiejszem  uwagę Szanow nej P . T. publiczności, i ż ' p rzepask i 
niebieskie . a  naszych bu le lkach  oryg inalnych  za w ie ra ją  n ap is-

„Piwo eksportowe z browaru J L ilien - 
felda i  Spółką główny skład ul. Sykstu- 
ska /. M  “ 1227 ,_4

D la wygody P . T. pub liccn .ńo i dostaw ia ją  nasze wozy piwo 
bntelkow e w prost do domu.

N asse piwo eksportow e w butelkach  dostać m ożna w głó­
wnych hand lach  korzennych  1 re s ta u ra c ja c h , zas głów ny sk ład  
sn a ja n je  się n p. S. Wlesei a ul. Sykstuska I. 14-

Ł askaw e zam ów ienia na prow incję uskuteczn iam y jak  najrychK- j. 
P rz y  zam ów ieniach te lefonicznych  n a leży  żądać połączon a z n r. 1 4 9 . 

^  B r o w a r  J .  L i l ie n fe ld a  i S p .

l
i

I
Galicyjskie akcyjne

TOWARZYSTWO HANDLOWE
we Lwoiaie, ulica Jagiellońska l. 3,

dostarcza , przy śc isłe j g w aran c ji sk ładników
cenie, >iastępującycli

i po najum iarkow anszd 
1284 1—7

nawozów sztucznych:

K O N K U R S .

Dolira Mnm
poczta i stacja Sądowa W isznia 
mają o b s z iru  całeg# 6 5 u  nnrguw,
a to roli 380 m , łąk 110 u.*, chm ie­
lam i 5 m ncrmAn 5 stin ln.an

M ag.itraii król. woln. m iasta Stanisław ow a rozpisuje niuiejsrem  na 
podstawie uchw ały  R ady  m iasta z dnia 17. lutego 1892 róku  konkurs :

1. aa  posadę w achm istrza p rzy  policji m iejskiej w Stanisław ow ie 
i  [ ta* i roczną 5 0 0  zł., z kom pletnem  um undurow aniem  i uzbrojeniem ;

2. n d vie po iady  si rżantów  p rzy  policji m iejskiej w S tanisław o­
wie z rfcoza* p łacą  po 3Ó0 zł. z kom pletnem  umu<idurowamem i uzbrojeniem .

Do p c c a i , k tó re  najdalej dO 25 kw ietnia 1892  r .  należy wnosió 
do M a^istra ia , d o łą czy ć  p o t-zeb a : 

ą l iwi-adectwo urodzenia ;
b) iwiadactwo z ukończonych szkół Inb poświadczania znajomości 

języków ki^jowyoh i niemieckiego;
c) św i.decrw o odbytej służby  p rzy  policji, c. k . żandarm erji lub  

c. k . wojsku.

M agistrat król. m iasta
Stanisław ów , dn ia  29. m arca  1892.

M ą c i k a  k o ś c i a u a ,  p a r z o u a  u i e o d k l e j a n a  ; S u p e r f o s f u y  z  k o ś c i  
. f o s f o r y t ó w ,  w y s o k o  p r o c e n t o w e  S u  p e r f o s f a t  a m i o u i a k o l u y ; 
S u p ę r f o s f a t  z  a z o t e m  i p o t a ż e m ;  Ż u il< e T o m a e a ; M a le t r a  C h i ­
l i j s k a ;  8  a r c z a n  a m o n u ;  K a i u i t  z  K a ł u s z a  —  tudzież n a w o z y

k o m b iu o w  a n t
Szanownych P. T . odbiorców uprasza się uprzejmie o wczesne zamówienia.

1334 1— 3

lasum., ogrodu ó jm .,
150 m. UJ

Bliższe Bzczegóły udzieli właści* 
ciel, m ieszkający w miejscu.

1335 1 - 3

D o w y d z i e r ż a w i a n i a  d o b r aDanilcz z M
od 1. ezerwcA 1892 r. r.zom lub esobno. 
Obydwa folwarki połuione są w powiecie 
Żółkiew ikih — pół min od gościńca 
murowanego Kr m onka-Lwów, 3 godz n 

jazd} dr Lwowa.
D a n i l c z  ma roli 9 8 8  mórg, łąk 334 m. 
H e r a w i e c  „ 8 1 1 „  ,  217 m.

Pożreduictwo wykluczone. Zgłaasaó 
s‘ę pod adresem : A d a m  O b e r ty ń sk i, 
Nowe sioło, o. p .  Kulików. ‘ ’ ■*1341 1—3

P R A W D Z I W E  W O D Y

Lwowie- ul. Gródecka I. 26.
Wyłączny skład dla Galicji i Bukowiny fabryki maszyn rolniczych, 

motorów parowych, odlewami żelaza i metalów
^ i c h u e r l e g o  w  F r o ś c i e j o w i e  C P r o s s n i t z )  

polecają z nadchodzącą porą uprawy roli:
F .

Patentowane si«wniki 
rz,dow e „Montania" z 
przyrządem do siania 
wazystkich gstunkew 
. » i ł  bez potrzeby 
jnktegekelwlek rro-i 
lownnlt skrzyni sie­
wnej. Niepoiówna lej
doniosłości pługi UDi-

— . ^ wersalue Pracnera i — —  

ezteroskibowje z patentowaną dźwignią, J *otel inłocernie, kieraty i t. p. 
G łó w n e  z a l e t y  n a s z y t h  w y r e b i w  s ą t

Odlew czysto angielski.

iyti wyłączni 
Wszelkie panewki z najlepazego metalu.

Wszystkie ramy i podstawy do maszyn wyłącznie z drzewa dębowego.

Materiały w ogólo deboręwe, a ruch n a d r  leknl.

Pon ższe lirjcy pierw szorzędne, będące niazymi stałymi odbiorcami, 4wi»4-

X czą o dobroci nassyeŁ wyrobów:
Dyrekcja dóbr JO. Księcia Reu.sa w Jb rnstbrunio. Ans rja dolno.

Lichtensteinn w Kesteloa, Morowo.

K Koburgo w Stripńng k Ganserndorf 
Licbteni teina w Humenau, Kruneuz. 

W  ” ” j V .  Ht«b. W a llu , w Nie-lerlens, Austrjo dolno,
o—# * „ ,  J. Czernina w Vidymie, Czechy.
1 * 1 "  .  L a n iu  Krousa w Pardujicach.
W f JJ b b « Hannoburga w Chwałkowicach, Morowo.
K  Wny"Zygmunt jaJhrzyKowski, U.azd pod Krakowem.

Zygmunt Jordan w Wojniczu. _
M  Józef Przyłudzki, Krzysztofowlee pod Krakowem.

Dr, Jurnitizek, Iwoukooti na Bukowinie — i t. p. 1248 1 -8I

są ł ró iła , należące do rządu francuskiego. 
Administracja: 8, Boule.ard Montmartre 

w Paiyżu.
C E L E ST IN 8, li< zą zwir w moczu i sła- 

bssei pęcherza.
GRANDĘ GRILLE, słabości wątroby 

i narząd żółciowy.
HOPITAL, słabości żołądka.

Czerpane pod na1zor*m reprezentanta 
rządo 'e g '.

H n b C L

H E R B A T Y
c h l f i s k o - r o s y j s k t e j

■i
■oś L w o w ie , p la c  M a r p  e k l 10  

prleca *1 ioru ma!0Yegot 
*/. eilo Congp .  .  ał. 160
.  a SouoŃnO ezafna . ,  2 —
• a .-jb b l.r  majowy ,  8-—
a „ Kłyi w czarna . .  I  —
a a WyoUrwki h -A .oloao i V30
,  ,  Wnlewfcl z najlepszj a

fisi bat . . . , zł. P60
Zam ów ienia z prowmeji » /» e ła  

I iię  odw rotno p o cz tj 1015 1—7 
OpakowOuia >ii nie licay.

mmmmm m
Wydział Bady powiatowej w Buczaczu

poszukuje od 15. kw ietnia b. r. na cały <aas budowy subwencjonowanej
d n g i  Zadarów - W y e oda

in ż y n ie ra  d ro g o w eg o .
Budow a trw ać  będzie 4 — 5 m iesięcy , p łaca I3U zł. m iesięcznie i zw rot

PASTYLKI i SOLE NATURALNE
sprzedawane w pudełkach metalicznych 

z pieczęcią kompanji.
C«na rudełek : 1 fr., 2 fr., i 3 fr. 

we Lwewle w (kłtdzle wid mineralnych 
P. Mendrechewltzn I w aptece Piotra

Mikoln80ht. 520

SANTAL u  MIDY
Eneeneya i cytrynianu drzewa san­

dałowego z Bombay, najzupełniej 
ezyita, w kapsułkach zawarto, jest 
m a  iznic okutccznięjezą aniżeli kopar 
hu  i kubebo. Czyni niepotrzebueir 
jSywaaie wszelkich azprycowoń i 
w przeciągu dni trr-cch ulecza wszel­
kie najdolegliwsze i najwięcej zastOr 
nu le rzeźąciki, nie ntrudzojąc ioląd- 
ko  i ueadzieląjąc nie przyj, mnej 
woni mysio.

Skład w Paryżu. 8. olica Vivienne 
i w głównych aptekach.

We Lwnw.o w aptekach pp M,ie- 
lMsht, W<iwiórskiego, Bnukert, 8klepin- 
skUjn | Beit-r. « <

Son Htian-Lacliappelle J. BO DLET i Sp. Następcy
3 1 - 3 3 ,  u l i c a  B o i n e a ,  — P A R Y / .  j 22 ■

K R Z Y Ż  L E G J I  H O N O R O W E J W  R. 1888. 5
C zte ry  Medale zło te  na Powszechnej W ystaw ie z  18 19 , klasy 4 9 ,5 0 ,5 2 ,6 4 ,

MASZYNY NIEUSTANNE DO KOBIENIA

kosztów  podróży.
Warunki: K an d y d a t pow inien  być w sile w ieku, daw ać w szelką 

ręko jm ię  n ieskaz ite lnego  ch a rak te ru  i módz tak  pod  tym  w zględem , jk  
i co do w yższego te ch n ic zn e g o  w y ssz ta łie n ia  i p rak tyezneg  • w siv h icn i»  
w ykazać s ię  odpow iedniem i św ihd*ctw am i lub puleceniam i. Kaucja, ac*‘ 
to lw iek  pożądana, —  nie jest w arunk iem  koniecznym . Z g łoszen ia , zaop®' 
trzone w o ryg inały  lub uw ierzy t ln ione kopie św iadectw  i t. p., ualt-iy 
nadesłać  w pow yższym  te rm in ie  do Prezydjum Rady powiatowej w E 
Czaczu, g d z ie  też na żądanie bliższe szczegóły  ustnie lub p isem " 
udzielone zostaną.

U w a g a .  W razie zup.lnie zadoy.alniającegi y.ywiązania się z poruc-zon*f° 
zadania, nmgł by kandydat znaleśd dalsze jeszcze zajęcie przez sporządzenie plafl ”: i  j i .  j .. i  l  j _ i _  •___ *i.   ty__ r>__________ l : _ Tono + ̂ li tras dla dalszych dróg gminnych w Powiecie Buczackim. 1303 V
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s Kantor wymiany 
“ c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej \ owizji.

J f c b o  d o b r ą  I  p e w » ą  l o k a c j i ;

p o l e c a  lC'Jó 1—7

4‘ ,°/u Nsty hipoteczne
&'/ listy hipateczno premjowane

5-/1 -
id\ ‘

NAPOJOW GAZOWYCH

WODY S A L C E R SK IE J, 
LIM ONADY, 

WOD7)' SODOW EJ.

JEDYNE SREBRZONE WEWNĄTRZ

WIN MUSUJĄCYCH
S I F O S Y

Wszelkich kształtów  i kolorów.

Zoaccaa mnlika cen takowych
Te a i a r d f  były puszczane w  m c i  na W 1STA W IE«  MOSKWIE,

W yzełha  „franko* sicgegółow ych prospektów

4 '/ iu/0 listy Towarzystwa Kredytowage ziemsklagc 
4 V,0/, n .  BaBku krajowege
4 1/, 70 pożyczkę krajowa gaUlcyJską 
4°/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5°/0 » - bukowińską

pożyczkę węgierskiej kolei państwowe] 
4W  b pri.pinaoyJna węgierską
4:'/o węgiarskls Obligacje Indemeizaoyjao,,Q węgierskls

które to papiery K antor wymiany Banku hipotecznego 
nabywa i sprzedaje

p j  cenach uajborzj italejszyob
Q  U W A G A : K anto r wymiany Banku hipotecznego przyjmuje o1*

O P. T. kupując j-cD w s.elkie wylosowane, a jus plar ś| 
m iejscowe papiery wartościowe, tudzież iap*U' 
knpuny aa gotówkę, bei w sielkiego potrąeenia 11 s» |  
sanlejacow e. jedynie za potrąceniem  rzeczywistych kosz.ów. ■

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, d o s t ą p  
nowych a.-.uszy kuponowych, za zwrotem kosztow, które sam poBoei

o o o o o o o o c

o , “ o ftd  z a jr z ^ d e m  F r a n c i s z k a  K a t t . i e r a .

L


